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Gazeta Wąbrzeska
Organ Katolicko

Przedpłata: m leczn ie w ynosi zł 1 ,—  z dostaw ą pocz

tow ą zł 1 ,19 , z odnosziem  w dom  przez specjalnych ’ posłań 

ców zł 1 ,25 . C ena e^m plarza pojedyńczego w ynosi gr 15 .

WM lizu razu Womo: na łan, izwM l soUotĘ.

Bóg i Ojczyzna!

Ogłoszenia: w iersz n/lim . na stron ie 7-łam .gr 10 , na stron ie  

4-łam ow ej za tekstem  gr 30 , w  tekście gr 50 , na I str. gr 75 . P rzy  

pow tórzen iach udziela się rabatu . D la zagran icy 50%  nadw yżki

tt Mil l aWnsM: UlOrzoźno, ul. CMtt 1.

Telefon nr. 69. 'w W jedności siła!

Pan i cham.
P od tym  nagłów kiem  ogłosił w , D en 

niku W ileńsk im 1 ' p . S tan isław C yw kki 

zajm ujące uw agi, dotyczące zjaw isk  io - 

łecznych , dobrze w  P olsce znanych . B li

żej podajem y uw agi te w  skrócen iu :

T e dw a przeciw staw ne sob ie pojęci.są  

w ieczne, jak w ieczny jest św iat duchcy . 

D em okratyzacja nie ty lko nie niszczy ch  

pojęć, an i nie zaciera , ale je naw et  .o - 

tęgu je i w ysubteln ia . P rzenosi je tjco  

coraz bardziej w yraźn ie ze św iata zjaisk  

zew nętrznych i uchw ytnych w św iat u- 

cha. P aństw o i cham stw o to są bow m  

przeciw staw ne gatunki ducha. M ożna o- 

w iedzieć, traw estu jąc znane słow a M ide  

w ieża, że m ożna chodzić w  sierm iędze  ly  

bluzie robotn iczej, a być panem , i odvot 

n ie . m ożna się ubierać w ykw intn ie , neć  

krocie w kieszen i, zw ać się księciem zy  

hrab ią , a naw et skończyć uniw ersy tet, a  

pom im o to być cham em . T ak, państw t i 

cham stw o, to dw a gatunki ducha.

P an:

C złow iek w yższy , pan urodzony , la  

naturalną ufność do ludzi, m ieiąc  

ich w łasną, niezw ykłą m iarą, i przypiz- 

czając w  nich raczej w ięcej w artości, iż  

oni posiadają isto tn ie , nigdy m niej.

C złow iek w yższy jest w ięc z natry  

skrom ny. T ak, bo w nim  ciąg le jest ci] 
no . C ześć dla w ielkości, zam ieszkująej 
św ięte św iętych jego duszy , że o sw m  
niedoroście do niej człow iek w yższy parię  
ta zaw sze. R zec naw et m ożna, że im  w k  
szy człow iek , tem  jest skrom niejszy .

C złow iek w yższy , pan urodzony , ni- 
łu je w olność i ty lko w  je j atm osfeie  
rozw ijać się m oże. P od przym usem ic  
uczynić nie potrafi, to też siłą i złośą  
nic odeń nie w ydostan iem y, natom ist 
m iłością i dobrocią w iele m ożem y dob- 
nać.

C złow iek w yższy posiada w ysoką got- 
ność osobistą i um ie piastow ać gd- 
ność insty tucji, zespołu , narodu , w res- 
cie K ościoła , gdy m u ją pow ierzono . B - 
w a naw et tak , że tak i człow iek w yższ, 
często bardzo skrom ny w  życiu osobiste:, 
gdy reprezen tu je rzecz w yższą od siebe  
np . w łasny naród , przeradza się zupełn i: 
„coś olim pijskiego prostu je nagle lin ję u  
le j jego postaci, głow a się podno si ha-  
do , w łosów w icher naw iew a na czo ło . 
(N orw id), oko nabiera siły prężnej stal, 
gest ram ien ia staje się w ytw orny i siln r 
—  i oto w ielkość się nam objaw ia, w ie- 
kość w cielona, w idzialna dla naszyci 
śm iertelnych oczu .

C złow iek w yższy nigdy o sob iei 
o sw ych zasługach nie m ów i, chyba y  
rozm ow ie poufnej z przy jacielem , w  chw i 
li goryczy . S zanuje on godność innych  
zaś przypadkow o urażoną łagodzi zm aza  
niem w iny i dobrem słow em . A lbow ien  
człow iek w yższy w idzi w każdym  bliźn ia  
człow ieka „sąsiada B oga', jak pow uada  
N orw id , który jest zaw sze, w edle K anta, 
celem  sam  w  sob ie , nie zaś ty lko środkiem  
do naszych celów .

C złow iek w yższy , nie znając sam po 
ch lebstw a, gardzi niem u innych .

C ham :

C ham a cechuje arogancja , pew ność  
ńebie , zarozum iałość, brak szacunku dla 
czegokolw iek , dziw nie cham ska poufa- 
)ść ze w szystk im i i ze w szystk iem , nie- 
fność, podejrzliw ość, aprio ryczne uw a- 
in ie innych łudzi za niższych od sieb ie , 
■az za głupszych . C ham  w yróżnia się u- 
o  r  e  m i ciasno tą pojęć, zupełną nie- 
olnością przyznaw ania się do błędów i 
iw ania na punkt w idzenia innych . T aki 
ow iek niższy , cham urodzony , nie u- 
e w yjrzeć poza in teres chw ili i M olo- 
)w i „dzisiaj 1' w szystko gotów pośw ięcić , 
tędzie też w ietrzy w yrachow anie i 
jn iższe pobudki, bo sam nic  

‘.szego nie czci.

Iham jest m śfciw y, bezw zględny , nie- 
czum iały , niezdolny do objektyw nego  
rżenia na bliźn iego , który jest dlań  
ętny jeśli nie  w rogi. C ham jest nie-  
eczny w obec innych i w szelką  
'zność m a za cechę słabości. W yróż-  
go w rodzony egoizm , który w idzi

Londyńska kon
ferencja morska

O tw arcia  konferencji 
m orsk iej w L ondy 
nie dokonał kró l 
Jerzy w kró lew skiej 
galerji izby lo rdów .

też dokoła sieb ie . N ie um ie on pano 
w ać nad  sobą, nad niższem i pobudka 
m i sw ej natury , bo m u naw et na m yśl nie  
przy jdzie , że są w nim w yższe i niższe  
sk ładn ik i. P anow anie nad innym i w yra*  
dza się też u niego natychm iast w w y 
zysk i przem oc, bo cham pragnie sw ą  
rzekom ą w yższość okazać nam acaln ie .

C ham , człow iek niższy , jest chytry  
i podejrzliw y, w szędzie też w idzi

Statek „Pomorze*1 zagrożony.
któremu zagraża rozbicie o skały.Załoga opuściła okręt,

P aryż, 31 . 12 .
K orespondent agencji H avasa w Q uim 

per donosi, że zagrożony rozb iciem w o- 
kolicach P enm arch 3-m asztow iec w yw ie
sił flagę polską. P rzypuszczaln ie jest to  
statek „P om orze". S tatk i ratow nicze przy  
były już przed 24 godzinam i, jednakże w o  
bec burzliw ego stanu m orza nie m ogą się  
zb liżyć do zagrożonego okrętu . O kręt ten  
jest zakotw iczony , z pow oli jednak fale  
znoszą go ku skałom . O statn iej nocy za 
łoga statku zapaliła pochodn ie, w zyw a
jąc w ’ ten sposób pom ocy .

B rest, 31 . 12 ..
W obec dalszego trw ania gw ałtow nej 

burzy , tró jm asztow iec polsk i, znajdu jący

Pożar w kinie.
W płomieniach znalazło

L ondyn , 1 . 1
W katastro falnym pożarze kino teatru  

T ayslay w pobliżu G lasgow zg inęło 69  
dzieci, a 37 odniosło rany . K atastro fa w  
T aysley jest najtrag iczn iejszym w ypad 
kiem w histo rji kino teatrów angielsk ich .

L ondyn , 31 . 12 .
W edług doniesień z T aysley , pożar w  

tam tejszem  kin ie w ybuchł w chw ili przed  
staw ien ia w kom orze oddziału operacy j
nego , skąd w m gnien iu oka płom ien ie  
przedostał się na w idow m ię.

W ystraszone dzieci zaczęły się tłoczyć  
przy drzw iach w ejściow ych . N a pom oc  
przybyła natychm iast policja i straż po 
żarna. W iele dzieci nie zdąży ło ujść przed

Awantury sylwestrowe w Poznaniu.
Szumowiny stołeczne wyległy na ulice. - Pobicie tajnego 

agenta. - Próby wywołania zamieszek.
P oznań 1 . 1 . te l. w ł.

N oc now oroczna w P oznaniu była burz 
liw a. O godz. 21 rozleg ły się zw łaszcza na  

przedm ieściach dzik ie kuzyki, padały strza

oszustw o i obłudę, zw łaszcza u ludzi, słu  
żących czynnikom  idealnym , które dla  
niego sam ego są jedynie środkiem do ce
lu , celem  zaś tym  jest zaw sze o  n s a m

R zecz znam ienna, że epoki panow ania  
relig ji sprzy jają w zrostow i pańskości w  
duszach , gdy przeciw nie zan ikow i relig ij
ności i w zrostow i racjonalizm u tow arzy 
szą m aterjaliżm  i rozw ielm ożnienie w szel
kiego rodzaju cham stw a. * 

się w ' pobliżu skał P enm arch , jest nadal 
w niebezp ieczeństw ie. H olendersk i holo 
w nik „P oolzee 1 ' oraz jeden ze statków  ra 
tow niczych , które pośp ieszy ły tró jm asz 
tow cow i z pom ocą nie m ogły jeszcze przy  
stąp ić do akcji, m ającej na celu ratow a
nie 12 członków załog i.

B rest, 1 . 1 .
C ała załoga statku „P om orze" uratow a  

na została przez łódź ratunkow y, która w  
ciągu 48 godzin w śród niesłychan ie w zbu 
rzonego m orza czyniła w ysiłk i przy jścia  
z pom ocą zagrożonem u statkow i. S tatek  
„P om orze" jest w dalszym  ciągu zakotw i
czony . M orze trochę się uspokoiło .

śmierć mnóstwo dzieci.
szalejącym  żyw io łem i spaliło się żyw cem  
lub zostało stratow anych przy w yjściach  
w czasie panicznej ucieczk i publiczności.

C ały budyn ek kino teatru padł pastw ą  
płom ien i.

N a m iejsce katastro fy przybyła pom oc  
lekarska, która w w ielu w ypadkach była  
jednak spóźniona, gdyż liczne ofiary ko 
nały w skutek odniesionych ran i popa 
rzeń na rękach lekarzy i sw ych zrozpa
czonych m atek , które oczek iw ały w  pocze
kaln i.

W  czasie akcji ratow niczej rozgryw ały  
się straszne sceny . W iele m atek straciło  
przy tom ność, w idząc sw ą bezsilność w  
straszliw ej katastro fie .

ly a na chodnikach poczęły się pojaw iać  

różne podejrzane typy, przew ażnie w yrost

ki, uzbro jen i w  laski, broń itp . Jedni byli 
już pijan i a inn i z butelkam i w  ręku

czy li się po drodze w ódką. W skutek nad 
m iernego użycia alkoholu aw anturn icy  

ci prow okow ali przechodniów , szukając  

okazji do bójek . ,

N agle obok lokalu „P olon ia" przy R y 

bakach padły strzały. W  te j chw ili zebrał 

się tłum ■ szum ow in ,- pow stała aw antura^ i 

niebaw em  poczęto w  bestja lsk i w prost spo 

sób znęcać, się nad pew nym m ężczyzną, 

jak się okazało , urzędnik iem śledczym z  

V I kom isarjatu , K azim ierzem W ittig iem , 

zam ieszkałym  przy R ybakach w dom u dla  

sam otnych . W ittig zdołał się w yrw ać  

opraw com , którzy go jednak dopędżili i 

znow u zaczęli bić w nieludzk i w prost spo 

sób . C iężko obity i zakrw aw iony W ittig do 
w lókł się do pl. Ś w iętokrzysk iego , gdzie  

znow u otoczy ł go zw yrodniały tłum łobu . 

zów  i zaczął zadaw ać liczne razy . B roczący  

krw ią urzędnik śledczy jeszcze raz usiłow ał 

ratow ać się ucieczką, ale roznam iętn iona  

zgraja biła go bez przerw y. W reszcie na  

ul. W rocław skiej zjaw iła się policja , która  

w yrw ała ofiarę z rąk m łodocianych opraw  

ców  i zan iosła do szp ita la m iejsk iego .

R ów nież na P iekarach pom iędzy pijaną  

zgrają pow stała bójka, w rezu ltacie której 
jeden z zaw alid rogów  doznał okaleczeń. P o  

obandażow aniu w szp ita lu , aw anturn ik po  

w rócił na P iekary , zw erbow ał około 15 w y 

rostków  i począł w raz z nim i gasić la tar

nie. . * ....

P o północy w  różnych punktach m iasta  

poczęły się grom adzić kom unizujące indy , 

w idua w zam iarze, w yw ołan ia zaburzeń . 

P lany te nie udały się , gdyż policja piesza  

i konna rozpędziła burzycieli, a zuchw al

szych odprow adziła do kom isarjatów .

Zgon brata Ojca św.
R zym  1 . 1

’W czoraj o godz. 10 w ieczorem zm art 

nagle w  75-tym  roku  życia brat O jca św . hr. 

F erm a R atti, który zachorow ał przed dw o 
m a dniam i.

Zakończenie kongresu nacjona
listów w Indjach.

L ondyn , 2 . 1 . T eł. w ł.

W czoraj zakończy ł się w L ahore kon 
gres nacjonalistyczny , który jasno i o- 
tw arcie zażądał zupełnej niepodleg łości In  
dyj. W  ostatn im dniu obrad z w ydziału  
w ystąp iło 30 członków ; utw orzy li oni od 
rębną grupę dem onstracy jną i zam ierza 
ją na początku przyszłego m iesiąca zw o 
łać odrębny kongres dem okratyczny .
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Napad 7 bandytów na kancelarię rejenta
Ł ó d ź 1 . 1 . te l. w ł.

W c z o ra j, o g . 8 w ie c z o re m , s ie d m iu  

b a n d y tó w , u z b ro jo n y c h w  re w o lw e ry i z a 

m a sk o w a n y c h , n a p a d ło n a k a n c e la r ję re 

je n ta  R o k o so w sk ie g o w  Z d u ń sk ie j W o li.

B a n d y c i p o z w ią z a n iu 1 1 o só b , z ra b o w a  

l i z k a sy  o g n io trw a łe j 6 .0 0 0 z ł. i sp lą d ro 

w a w sz y  b iu rk a , z b ie g li.

P o lic ja , z a w ia d o m io n a o w y p a d k u , ro z 

p o c z ę ła n a ty c h m ia s to w y  p o śc ig . N a b a n d y 

tó w  n a tk n ię to s ię p o d Ł a sk ie m , g d z ie w y 

w ią za ła s ię o b u s tro n n a s trz e la n in a . D w ó c h  

o p ry sz k ó w , M a je ra B in e m a j d ru g ie g o , k tó  

re g o n a z w isk a n ie s tw ie rd z o n o , sc h w y ta n o  

i w  k a jd a n a c h  sp ro w a d z o n o d o  Ł o d z i.

P o śc ig  trw a .

R ó w n ie ż w  in n y c h p ism a c h g d a ń sk ic h  
w  a r ty k u ła c h n o w o ro c z n y c h z n a jd u je m y  

u b o le w a n ie z p o w o d u n ie p rz y n a le ż e n ia  
G d a ń sk a  d o  N ie m iec , u w a g i i d w u z n a c z n e .

Z to n u p ra sy g d a ń sk ie j p rz e b ija b e z 
w z g lę d n a w ro g o ść w  s to su n k u d o P o lsk i.

3 t rz e cz ą  w id o c z n ą , ż e G d a ń sk  b ie rze u  

d a ł w p rz y g o to w a n ia c h p rz e c iw  P o lr>  

a ją c y c h  s ię p rz e jaw ić w  p rz y sz łe m  d z -  

g c io lec iu , a n a w e t ju ż w ro k u p r-  

i ly m .

Tajemnicze zniknięcie radcy tajnego.
Przepadł bez śladu. - Zachodzi pytanie, czy wysoki urzędnik 

zabrał ze sobą ważne dokumenty.
łs e m n , 3 1 . 1 2 . ’

T a je m n ic z e z n ik n ię c ie g e h e im ra ta u rz ę  

d u sp ra w  z a g ra n ic z n y c h G e o rg a B e c k e ra  
in te re su je w  w y so k im s to p n iu z a ró w n o  

tu te jsz y św ia t p o lity c z n y ja k  i w ła d z e p o  
l ic y jn e . B e c k e r , k tó ry ju ż p rz e d w o jn ą  

b y ł k o n su le m  n ie m ie c k im  w  C h e b ie (C z e 
c h y ) , a o s ta tn io k ie ro w a ł re fe ra te m  c z e -  

sk o s ło w a c k im  A u sw e rtig e s A m t ‘u , w  u b . 
so b o tę z u k o ń cz e n ie m  u rz ę d o w an ia w y 

sz e d ł z b iu ra i o d te j p o ry p rz e p a d ł b e z  
w ie śc i.

N a te m a t je g o z n ik n ię c ia k rą ż ą  n a jro z 

m a itsz e p o g ło sk i. W e d łu g  w e rs ji p o d a w a  

n e j p rz ez  p ism a , B e c k e r , k tó ry  b y ł z n a n y  

ja k o „ b o n -v iv e u r“ z n ik ł a b y s ię w y sz u -  

m ie ć  i w y b a w ić w  o k re s ie św ią te c z n y m . 

N a to m ia s t s fe ry rz ą d o w e tra k tu ją  z n ik n ię  
c ie je g o p o w a ż n ie . A u sw e rtig e s A m t p o  

u ja w n ie n iu n ie o b e c n o śc i B e c k e ra p rz e p ro 

w a d z iło n ie z w ło c zn ie k o n tro lę d o k u m e n 
tó w , a  w  m ie sz k a n iu re w iz ję . Ja k p rz y 

p u sz c z a ją , m o ż liw e m  je s t, ż e B e c k e r z a  

b ra ł z e so b ą ja k ie ś w a ż n e d o k u m e n ty . O  
w y n ik a c h ty c h re w iz ji i p o sz u k iw a ń n ic  

d o tą d sz c z e g ó ło w e g o n ie w ia d o m o .

Dziki port
26 godzin w wodzie.

L o n d y n , 2 . 1 . T e l. w L

W c z o ra j u s ta n o w io n y z o s ta ł n o w y re 

k o rd w y trz y m a ło śc i w  p ły w an iu d la k o 

b ie t P . M e rce d e s G le v tz a p ły n ę ła b e z  

p rz e rw y p rz e z 2 6 g o d z in . K ie d y w y sz ła z  

w o d y z e m d la ła z w y c z e rp a n ia i ty lk o z  

tru d e m  z d o ła n o ją d o c u c ić .

Awaniry na meczu bokserskim.
M a rsy  1  ja ,

W c z o ra j d d sz ło tu  d o  a w a n tu r n a p e  
z m  p la c u ^ p o rto w y m p o d c z a s m e c  

ż k se rsk ie g o .

p rz e b ie g u x |a lk i p o ła m ała c a łe u rz ą d  
e try b u n  i : 
r g o  p o d p a l

Ik o z tru d ttn u d a ło s ię p rz e sz k ó d : 
m u .

1 . T e l. w t.

P u b lic z n o ść n ie z a d o w o lo

:z u c ila ą ię w k o ń c u  n a  „ r in  
Ić . P o lic ji i s ti^ iż y p o ż a rr

Prezydent Rzplitej przyjął życzenia 
noworoczne.

W a rsz a w a , 1 . 1 .

P re z y d e n t R z p lite j p rz y jm o w a ł w  d n iu  
d z is ie jsz y m  n a Z a m k u k ró le w sk im  ż y c z e 
n ia n o w o ro c z n e . O  g o d z . 1 0 ra n o sk ład a li  

je c z ło n k o w ie d o m u c y w iln e g o i w o jsk o 

w e g o o ra z p ro to k ó łu d y p lo m a ty c z n e g o . 
R ó w n o c z e śn ie p lu to n k o m p a n ji z a m k o w e j 
z a c ią g n ą ł w a rtę h o n o ro w ą w  sa li m iró w -  
sk ie j. O  g o d z . 1 0 .3 0 u d a ł s ię n a Z a m e k  
p re m je r B a rte l w  o to c z e n iu c z ło n k ó w  rz ą 
d u . W  c h w ilę p o te m  P re z y d e n t w  o to c z e 
n iu c z ło n k ó w  rz ą d u o ra z k a n c e la r ji c y 
w iln e j i w o jsk o w e j ja k  ró w n ie ż w  o to c z e 

n iu p ro to k ó łu d y p lo m a ty c z n eg o u d a ł s ię  
d o k a p lic y z a m k o w e j, g d z ie w y s łu c h a ł 

m sz y 6 w ^ o d p ra w io n e j p rz e z k s . k a p e la n a  
B o ja n k a .

P o n a b o ż e ń stw ie P re z y d e n t p rz y jm o -

w a ł w sa li m a rm u ro w e j k o le jn o a rc y b i
sk u p a w a rsza w sk ie g o k s . k a rd y n a ła R a 
k o w sk ie g o o ra z m a rsz a łk ó w  S e jm u i S e 

n a tu . P o ty c h p rz y ję c ia c h o k o ło p o łu d n ia  
P re z y d e n t R z p lite j w  sa li ry c e rsk ie j p rz y 

ją ł c a ły k o rp u s d y p lo m a ty c z n y , a d z ie k a n  
k o rp u su m sg r. M a rm a g g i, n u n c ju sz a p o 
s to lsk i w y g ło s ił p o f ra n c u sk u p rz e m ó w ie 
n ie , w  k tó re m  m ó w ił o p ię k n e j tra d y c ji 
N o w e g o R o k u , sk u p ia ją c e j o k o ło w sp ó ln e 
g o o g n isk a w sz y stk ic h c z ło n k ó w  w ie lk ie j  
ro d z in y lu d z k ie j. M sg r. M a rm a g g i, k o rz y 

s ta ją c z te j sp o so b n o śc i, z ło ż y ł P re z y d e n 

to w i R z p lite j w im ie n iu c a łe g o k o rp u su  
d y p lo m a ty c z n eg o ż y c z e n ia . W  o d p o w ie d z i  
n a  p rz e m ó w ie n ie n u n c ju sz a P re z y d en t p o 

d z ię k o w a ł z a ż y c z e n ia i u c z u c ia .

Psie głosy nie idą pod niebiosy .
Noworoczne gło sy prasy gdańskiej.

i

G d a ń sk , 1 . 1 . T e l. w ł.

Z  o k a z ji N o w e g o R o k u g d a ń sk i o rg a n  

h a k a ty s ty c z n y „ D a n z ig e r A llg e m e in e Z e i-  

tu n g L‘ z a m ie sz c z a g lo sy sz e re g u n ie m ie c 

k ic h p rz y w ó d c ó w n a c jo n a lis ty c z n y c h z  
G d a ń sk a i z R z e sz y . W g ło sac h ty c h  
b rz m i to n w y ra ź n ie sz o w in is ty c z n y  
sk ie ro w a n y p rz e c iw  is tn ie n iu P o lsk i.

I ta k  p rz y w ó d c a n ie m ie c k ie j p a rtji n a 
c jo n a lis ty c z n e j H u g e n b e rg p isz e :

—  „ N a d n ie n a tu ra ln y m  tw o re m , ja k i  

u tw o rz y ła p o lity k a n isz c z y c ie lsk a ( ! )  
E n ten ty n a d z a to k ą g d a ń sk ą , h is to r ja  

• p rz e jd z ie k ie d y ś d o p o rz ą d k u d z ie n n e g o .  
Z a c h o w a jc ie (a p e l d o G d a ń sz c z an ) G d a ń  
sk o w i je g o n ie m ie c k o ść , a  w  p rz y sz łe m  

1 d z ie s ię c io le c iu z w ró c o n y z o s ta n ie N ie m 
c o m !“ —

Je sz c z e b a rd z ie j p ro w o k a c y jn ie  i p rz e j
rz y śc ie j w y p o w ia d a s ię n ie ja k i S c h m id t 
(e m e ry t, m a jo r) z H a n o w e ru , k tó ry ju ż w  

ro k u 1 9 3 0 z a p o w ia d a w ie lk ie z m ia n y :

—  „ N ie z n o śn a sy tu a c ja —  p isz e —

s tw o rz o n a w a rja c tw e m  ( I r rs in n ) tra k ta 

tu w e rsa lsk ie g o ... n a c a ły m  te ren ie ś ró d  
k o w e j E u ro p y , w y su n ą ć w  r . 1 9 3 0 d e c y 

z je , d o tą d p rz e z tc h ó rz liw e i sp ra g n io 

n e p o k o ju o b y w a te ls tw o n ie m ie c k ie s ta 
le o d ra cz a n e 1 1. —

Ja k ie to  z m ian y  ó w  p iśm a k  m a  n a  o k u , 
o b ja śn ia ją c y ta ty z a ja k im ś S teg m a n n e m  

p o d a n e , k tó re b rz m ią : —  „ G d a ń sk n ie w y 

d o s ta n ie s ię z e sw e g o  p rz y m u so w e g o  p o ło 
ż e n ia ... d o p ó k i k o ry ta rz p o lsk i w  p o s ta c i 

p o lsk ie g o g o śc iń c a m a rsz o w e g o , b ę d z ie s ię  
k o ń c z y ł w  je g o m u ró w “ . — a  d a le j: —  

„ Ż a d n e p a ń s tw o n ie je s t ta k z a leż n e o d  
k o n s te la c ji w e rsa lsk ie j... ja k P o lsk a , 

ż d e p rz e su n ię c ie je j g ro z i... P o n ie w a ż je d 

n a k ż a d n a k o n s te la c ja n a n ie b ie , n ie m ó 
w ią c ju ż o p o lity c z n e j, n ie je s t n ie w z ru 

sz o n a , w ię c P o la c y ra c z e j w  o b a w ie a n i
ż e li w  n a d z ie i ż y ć p o w in n i... ( ! )“ —

O rg a n g d a ń sk i p o d a je i in n e te g o ro 
d z a ju „ se n te n c je 1 1 , z a w ie ra ją ce u w a g i ró ż  
n y c h  p rz y w ó d c ó w .

Śmiertelne wypadki w porcie 
gdańskim.

G d a ń sk , 3 1 . 1 2 . 2 9 . T e l. w ł.

W  p o n ie d z ia łek  w  p o rc ie g d a ń sk im  w y 

d a rz y ły s ię p rz y ła d o w a n iu d w a w y p a d k i  

śm ie r te ln e . I ta k 6 5 -le tn i Ja n S c h u lz , z a 

ję ty w  p o rc ie „ c e sa rsk im 1 * p rz y w a d z e ,  
c h c ą c u s tą p ić  p rz e d  l in ą , c o fn ą ł s ię w ste c z  

n a to r b o c z n y , g d z ie w ła śn ie ru sz y ły w a 
g o n y to w a ro w e . D o s ta ł s ię p o m ię d z y z d e 

rz a k i i o d n ió s ł k ilk a k ro tn e z g n ie c ie n ie  
k la tk i p ie rs io w e j, w sk u te k c z e g o p o d c z a s  

tran sp o rtu d o le c z n ic y z m a rł.
N a p o łu d n io w e j s tro n ie w o ln e g o p o rtu  

d o z o rc a P a w e ł M ie h lk e , z a ję ty b y ł z a rz u 

c a n ie m  k o tw ic y , p rz y c ze m  d o sw e g o p a sa  
p rz y w ią z a n ą m ia ł l in ę . L in a z a c z ep iła o  

w a g o n k o le i, w sk u te k c z e g o M . śc ią g n ię ty  

z o s ta ł z m a sz tu n a z ie m ię , p rz y c z e m  w a 
g o n  w ló k ł g o  n a  p rz e s trz e n i o k o ło 5 0 m tr., 

d o p ó k i l in y n ie p rz e c ię to n o ż e m . P rz y w o 
ła n o le k a rz a , a le n ie sz c z ę ś liw y w sk u tek  

u p a d k u sk rę c ił k a rk  i n ie b a w e m  z m a rł.

Przysięga rzędu p. Bartla.
W a rsz a w a , 3 1 . 1 2 . 2 9 . T e l. w ł.
G a b in e t p . B a rtla z ło ż y ł o g o d z . 1 3 - te j 

n a Z a m k u p rz y s ię g ę n a rę c e p . P re z y d e n 
ta . W  a k c ie ty m  u c z e stn icz y ł ta k ż e m in i
s te r sp ra w  w o jsk o w y c h m a rsz . P iłsu d sk i.

P re m je r B a rte l, ja k  s ię d o w ia d u je A je n  

c ja W sc h o d n ia —  p o z a ła tw ie n iu w stę p 

n y c h  p ra c w  W a rsz a w ie b ę d z ie m ó g ł p rz y 

b y ć d o L w o w a d n ia 4 s ty cz n ia , p rz y c z e m  

p o z o s tan ie w e L w o w ie p rz e z n ie d z ie lę  

p o n ie d z ia łe k  6  s ty c zn ia .

Zemsta ucznia - Żyda.
G ro d n o , 3 1 . 1 2 .
W y d a lo n y z ż y d o w sk ie j sz k o ły  

w sz e c h n e j z a n a g a n n e p ro w a d z e n ie
u c z e ń L e w in w rz u c ił d o k la sy p e ta rd ę , 

k tó ra z w ie lk im h u k ie m e k sp lo d o w a ła , 
w y w o łu ją c p a n ik ę w  sz k o le .

Choroba 
kardynała GasparrPego.

R z y m  3 1 . ,1 2 .

„ O sse rv a to re R o m a n o “ d o n o s i, iż k a rd y  

n a l-se k rc ta rz s ta n u G a sp a ri z a p a d ł n a in 

f lu e n c ę i p rz e z d łu ż sz y c z a s n ie b ę d z ie  

m ó g ł o p u śc ić  łó ż k a . A g e n d y  sek re ta rza  

n u  p rz e ją ć  m a  k a rd y n a ł P a c c e lli.

Sensacyjna pogłoska.
R z y m , 3 1 . 1 2 . .
K rą ż y tu  p o g ło sk a , ż e n a  n a s tę p c ę

ty k a ń sk ie g o se k re ta rz a s ta n u G a sp a rr ie g o  
k tó ry  m a s ię p o d a ć d o d y m is ji, u p a trz o n y  

je s t p ry m a s W ę g ie r k a rd y n a ł S e red y i.

5 i

p o -  
s ię ,

K a  s ta

w a

lozstrzel mie siostry generał 
Korniłowa.

1 2 .M o sk w a  3 1

W  S ie rp  u <  io w ie a re sz to w a n o  n a u c z y  c i

•} sz k o ły ś r  

; ło s io s trą  

: ła K o rn iło ” ;

m  „ u p ra w i m ia a g ita c ji a n ty so w ie c k ie j  

„ u k ry w a n i?  

o rn iło w a z ^ s i

d n ie j, ja k s ię n a s tę p n ie o k <  

. d o w ó d c y b ia łe j a rm ji g a m  

a . A re sz to w a n o  ją  p o d z a rz t

s ię p o d  c u d z e m  n a z w isk ie m 1 

i ta ła ro z s trz e la n a .

„Sylwester" berliński.
B e rlin , 1  1 .

W  c iąg ij n o c y sy lw es tro w e j p o lic ja  

i te jsz a  a r i

ie z p o w c lu  a w a n tu r w  lo k a la c h  i n a  

l ica c h , 1 2  )só b  a re sz to w a n o  z a  k ra d z ie ż  

w ła m an i

Samolot z 5 osobami spadł.
L o n d y n ]  3 1 . 1 2 , A . W .

S a m o lo t p a sa że rsk i w  p o b liż u A m a rillo  
v s ta n ie T e x a s sp a d ł, g rz e b ią c w  sw y c h  

z c z ą tk a c h  5 o só b , k tó re p o n io s ły śm ie rć , 

la m o lo t te n s łu ż y ł d o o d b y w a n ia k ró t
sz y c h lo tó w  

v p a d l o n  w k o rk o c ią g n a w y so k o śc i 

o tr .

Prześladowania Polaków na 
Litwie.

W iln o , 3 1 . 1 2 . ‘
Z p o g ra n ic z a l i te w sk ie g o d o n o sz ą o U -  

z n y c h n a p a d a c h n a lu d n o ść p o lsk ą w  
z a s ie św iit B o ż e g o N a ro d z e n ia z p o w o d u  

irz ąd z a n ia w ie cz o ró w  w ig ilijn y c h  w  lo k a -  
a c h p u b licz n y ch lu b p rz e d s ta w ie ń „ B e -  
le e m P o l k ie g o “ L u c jan a R y d la . W y stą 

p ie n ia a n  ^ p o lsk ie w y d a rz y ły s ię w P o -  
d e w ie ż u , Iw ja c h , K a lw a rjl, Ł o d z ia n a c h . 
V  lo k a la d i sz k ó ł p o lsk ic h , g d z ie o d b y w a -  
y s ię p rz e d sta w ie n ia „ Ja se łe k 1 * R y d la p o  

v y b ijan o  k a m ie n ia m i sz y b y , p o p rz e c in a n o  
jrz ew o d y  e le k try c z n e . N a jb a rd z ie j n a p a s t-  
u c z o z a c h o w y w a li s ię sz a u lis i w  K a lw a -  
• ji, g d z ie g ru p a m ło d y c h sz a u lisó w  w d a r-  

a s ię n a sa lę i rz u c iła s ię n a d z ia tw ę  
jra ją c ą k ró ló w p o lsk ic h , sk ła d a ją cy c h  

lo ld ż łó b k o w i.

Tragiczny wypadek samocho
dowy.

P o z n a ń  1 . 1 .

N a s io s ie S w a rz ę d z — P o z n ań sa m o c h ó d , 

k ie ro w a n y p rz e z S ta n is ła w a D ą b k a z B y d 

g o szc z y , c h c ą c u n ik n ąć  z d e rz e n ia s ię z w o 

le m  c ię ż a ro w y m  w p a d l z c a łą s iłą  n a p rz y  

iro ż n e d rz e w o . S a m o c h ó d z o s ta ł ro z b ity a  

D ą b k o w i k ie ro w n ic a z g n io tła k la tk ę p ie r

z o w ą . P ie rw sz e j p o m o c y n ie sz c z ę ś liw e m u  

u d z ie liło  p o g o to w ie .

iz to w a ła  3 8 2  o so b y  p rz e w a ż ^

m .

p a sa ż e rsk ic h , p rz y c z em
7 0

J. I. Kraszewski

Powrót do gniazda.30
*  (C ią g d a lsz y ) .

Ja k ż e p ię k n y m  w y d a ł s ię w  o c z ac h  

m a tk i; ja k  ro z k w itły m , c h o ć b la d o ść  

je sz c z e  o k ry w a ła  tw a rz  je g o .

—  D z iec k o  m o je Ja n ek  m ó j! —  p o w 

ta rza ła . —  W sza k p o z d ro w iłe ś o jc a ? ... 

w sz ak  b y łe ś u  n ie g o ?

Z  trw o g ą  rz u c iła  to  p y ta n ie .

—  T a k  je s t —  o d e z w a ł s ię Ja n u sz  —  

ro z k a z a ł m i p rz y jść tu i p o w ró c ić n a  
m o d litw ę .

Z  p o śp ie c h e m w o je w o d z in a n a ty c h 

m ia s t p o ru sz y ła s ię z m ie jsc a , c h o ć s il  

je j b ra k ło je szc z e i m u s ia ła s ię o p rz e ć  

f n a  ra m ie n iu  sy n a . B la d a  b y ła  i d rż ą c a .  

P rz e su n ę li s ię ta k  p rz e z w ie lk ie sa le ,  

s ień , i w e sz li d o  sa li ż e laz n e j. T u  w o je 

w o d a o c z e k iw a ł n a ż o n ę , s to ją c p rz ed  

s ta ry m  C h ry s tu sa  w iz e ru n k iem .

Ja k ty lk o w e sz ła , w o jew o d a o b o m a  

k o la n am i p a d ł n a tw a rd ą p o sa d z k ę , 

o b o k  n ie g o  z a ję ła  m ie jsc e m a tk a , z a  n ie  

m i w ty le m u s ia ł u k lęk n ą ć Ja n u sz . W e  

d rz w ia ch  Jó z ia k , k tó ry  s ię z ja w ił n a  u -  

c a ło w a n ie  n ó g  p a ń s tw a , k lą k ł p rz y  p ro 

g u . S a m  w o je w o d a p o c z ą ł m o d litw ę  

d z ięk c zy n n ą g ło śn ą .

Ja n u sz , k tó ry n a w y k ł b y ł w sze lk ie  

te g o  ro d z a ju  o b rzę d y re lig ijn e u w a ż a ć

z a b a łw o ch w a lstw o , k tó ry  n ie jed e n  ra z  

g ło śn o s ię z a rz e k a ł, iż n ic p o d o b n e g o  

w ię c e j n ie p o p e łn i, z a w a h a ł s ię w p ra w 

d z ie c h w ilę m a łą , c z y  m u  n ie p rz y s ta ło  

tu ż z a ra z w a lk i s to c z y ć o m o d litw ę ,_

le c z w id o k  m a tk i, d la k tó re j b y ło b y  to  

c io se m śm ie r te ln y m , w strzy m a ł g o ;  

k lą ł p o c ich u . S u m ie n ie t łu m a cz y ło , iż  

s ieb ie w y s taw iać m ó g ł n a z e m s tę o jc a , 

le cz m a tk i n a m ę cz a rn ie n a raż a ć n ie  
m ia ł p ra w a .

Z a c z ę ła s ię  p o te m  l i ta n ja  d o sy ć d łu 

g a . N a n a b o ż e ń stw ie te rn m ie li c z as w  

d u c h u  u sp o k o ić s ię  w sz y sc y : su ro w y  o j

c iec , trw o ż liw a m a tk a , Ja n u sz n a w e t,  

k tó ry  tu  w a lk ę w id z ą c n ie w c z e sn ą , n a  

in n y  ją c z as o d ło ż y ć b y ł z m u sz o n y ; 

w z d ry g a ła  s ię  k ła m stw u  d u sz a m ło d a ,  

c ie rp ia ł, w id o k m a tk i z b o la łe j b y ł je g o  

u n ie w in n ie n iem .

P o w s ta ł n a o s ta tk u  w o je w o d a , i w e j

rz a w sz y  ty lk o  n a  sy n a , rę k ę  p o d a ł ż o n ie , 

p ro w a d z ą c ją n a z ad  d o  je j m ie sz k a n ia . 

K ilk u  s ło w y p o w o ła ł z a so b ą Ja n u sza ,  

k tó ry  p o sz ed ł p o s łu sz n y .

P ie rw sz a ta ro z m o w a b y ła b y m o ż e  
d o ść tru d n ą s ię d la  

g d y b y sz cz ę śliw y lo s  

tę c h w ilę  p ro b o sz cz a .

P rz y ja z d  je d y n ak a w  m g n ie n iu o k a  

o d  z a m k u  ro z sz e d ł s ię , z u s t d o  u s t p o 

d a w an y , n a  m ia ste c zk o .

P ro b o sz cz w łaśn ie  z p a c ie rz y w  k o 

w szy s tk ich s ta ła ,  

n ie p rz y n ió s ł n a

śc ie le o d m a w ia n y c h p o w rac a ł, g d y  m u  w o d a k rz e sło k s ięd z u , a le Ja n u sz o w i 

c h ło p a k  z n a ć d a ł o  te rn ; a  ż e  d o  c a łe g o  s ią ść a n i b y ło m o ż n a m a rz y ć . P o z o sta ł  

d o m u p rz y w ią z a n y b y ł s ta ru sz e k i Ja -  p rz y  d rz w ia c h  w e d le  o b y c z a ju , d o p ó k ib y  

n u sz a  d z iec in ą  je szc z e  u k o c h a ł, w ię c  ja k  s ię w o je w o d z ie n ie z d a ło  k a z ać m u  z a  

s ta ł, p rz y b ieg ł ro d z ic o m  p o w in szo w a ć , ją ć m ie jsc e , i to , ja k  z w y k le , o p o d a l ó d  

a  m ło d eg o  p o b ło g o s ła w ić .  s ta rsz y ch , u  d rz w i.

S ta ro w in a  b y ł ta k  p o g o d n e g o  o b lic z a , A n i s ię te ż  m ó g ł sa m  p ie rw sz y  o d e z -  

ja k b y  w  ż y c iu  k a rm ił s ię ty lk o  p o g o d ą  w a ć  p rz y b y ły , a  p o w in ie n  b y ł c z e k a ć  a ż  

i sp o k o je m . W y p e łz ła g ło w a , re sz tk ą  

b ia lu c h n y c h w ło só w  o to c z o n a , śm ia ła  

s ię  d o b ro c ią  i m iło śc ią  p rz e z  d w o je  o c z u  

s iw y c h a ja sn y c h . U sta m ia ł m ło d e i  

tw a r ’z ru m ian ą , c h o ć z g a rb io n y w  p ó ł  

c h o d z ił p o d  c ię ż a re m  la t b lisk o o s ie m 

d z ies ięc iu . W o je w o d z in a sz a n o w a ła g o  

ja k o jc a , m n ie j m o ż e lu b ił sa m w o je 

w o d a , k tó ry  g o  z a  ła g o d n y m  i z a  p o b ła 

ż a jąc y m  u w a ż a ł, a le w  n im  d u c h o w n e 

g o sz a n o w a ł. S ta ru sze k s ta ł p o k o rn ie  

w  s ien i i p rz e c h o d z ą c y ch  d o p ie ro  p o w i

ta ł c ic h e m i s ło w y .

Ja n u sz , k tó reg o  o n  b y ł p ie rw sz y m  a  

n a ju lu b ie ń sz y m  n a u cz y c ie lem , p o b ie g ł 

d o ń  ż y w o  i p o c z ą ł śc isk ać  z u c z u c ie m  o K ra k o w ie i c o b y ło s ły ch a ć  o  k ró lu , 

w ie lk iem .  k tó ry p o d ó w cz a s s ię n ie z n a jd o w a ł w

:y ; m a tk a w trą c iła c o ś o ż y c iu  w  

ic ze ch i n a o b c y c h k ra ja c h . T a k  

p rz fsz ła c h w ila d o w ie c z e rz y , K tó rą  
z w jk le  ja d a n o  w  w ie lk ie j sa li p ie rw sze j, 

b o  c o b y ło p rz ed n ie jsze g o  u d w o ru , z  

p a ń s tw e m  p ro s ty  ic h  s tó ł d z ie liło .

(Ciąg dalszy nastąpU

g o  w e z w ą , d o  m ó w ien ia . L itu ją c  s ię n a d  

je g o p o ło ż en ie m , sa m  w o je w o d a , k tó ry  

je d n a k u n ik a ł sp o jrze n ia n a ń i z b liż e 

n ia  s ię , sp y ta ł go p ie rw sz y , ja k  p o d ró i 

o d b y ł i k ę d y  je ch a ł.

M u sia ł s ię w ię c p rz y zn a ć Ja n u sz , i i 

n a K ra k ó w  d ro g ę k ie ro w a ł w  n a d z ie i  

że ta m  o jc a z a s ta n ie  i p rę d ze j m u  su k  

m ito w a ć s ię b ę d z ie ; o p o w ie d z ia ł te ż » 

sp o tk an iu  z k a sz te lan e m  Je re m im , a le  

N ie m c a  z a ta ił, w c a le  o  n im  n ie  w sp o m 

n ia w sz y . D ru g i to  ju ż ra z  o d  p rz y b y c iu  

sw o je g o c z u ł s ię w  w a lc e z su m ie n ie m  

i p n w d ą  i u p o k o rz o n y m .

S ta ru sz ek k s ią d z z a d a ł k ilk a p y ta ń

—  A  ja k ż eś to  w y ró s ł, w o je w o d z ic u s to lfc : 

k o c h a n y , n a  n ie m iec k im  ty m  C h le b ie ! o N ie K u  

m ó j B o ż e ! w ą s m u  s ię sy p ie !

I p ła k a ł s ta ru sze k . P o d a ł m u  rę k ę  

Ja n u sz , p ro w a d z ąc  z a ro d z ic a m i. W sz y 

sc y ta k ra z e m  w e sz li, m ilc z ą c p ra w ie , 

d o  p o k o ju  w o je w o d z in y . W sk a z a ł w o je -
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.mbasador St. Zjednoczonych w Bor* 

dii© Shurmań ustąpił z powodu po

deszłego wieku ze swego stanowiska.

IV sprawie rewindykacji 
kościołów.

Początek i koniec Unji.

(KAP.) Dnia 10-go października 1596 

roku zawarta została unja brzeska. W  

r. zaś 1839 12-go lutego została zlikwido

wana. Dwa te momenty: narodzenia i 

zgonu jedności kościelnej na ziemiach 

naszych, oddzielone od siebie okresem  

242 lat, dziś nie od rzeczy będzie zesta

wić i porównać dla podkreślenia różni

cy, jaka między niemi zachodzi.

Narodzeni? Unji odbyło się w okresie 

któtry z jednej strony był okresem wiel

kich sporów i walk religijnych, ale z 

drugiej strony był też okresem  wielkiej 

swobody wyznania i tolerancji religij

nej, okresem szerzenia się sekt i rozwo

ju polemicznej literatury religijnej. 

Zgon Unji natomiast przypada na okres 

przedewszystkiem walk politycznych i 

Indyferentyzmu religijnego, przynaj

mniej w Europie, w  Rosji zaś — wiel

kiego despotyzmu i braku tolerancji. —  

A więc narodzenie i zgon Unji odbyły  

się w warunkach zupełnie innych, a na

wet diametralnie sobie przeciwnych. Ta 

okoliczność pozwala nam się domyślać, 

że inne były przyczyny, któro Unję zro

dziły, a inne, które spowodowały jej 

śmierć. Ale przypuszczenia są tu zby

teczne, wystarczy zestawić fakty.

Idea unji wyszła z łona episkopatu  

prawosławnego, bez nacisku ze strony  

władzy świeckiej, podyktowana koniecz 

nością zażegnania tego zła, jakie wów 

czas szerzyło się w łonie cerkwi. Na 

żjeździe w Bełzie w r. 1590 zapadła u- 

chwała, aby zerwać z patrjarchą i pod

dać się Stolicy Apostolskiej. Uchwała, 

podpisana przez biskupów: Cyryla Ter

leckiego, Ł. Pełczyckiego, Gedeona Bało- 

bana i Dionizego Zbirujskiego. Do tej 

uchwały na zjaździe w Brześciu przyłą

cza się sam metropolita M ichał Rohoza. 

Nieco później przyłącza gię do niej bi

skup Hipacy Pociej. M amy zatem u- 

chwałę, podpisaną przez sześciu bisku

pów z metropolitą na czele; wśród nich 

widzimy kreowanego przez patrjarchę 

carogrodzkiego egzarchę (Terleck egoj. 

fk więc widzimy tu akcję nie jednego 

akiegoś biskupa, lecz akcję zbiorową 

ych, co stali na czele cerkwi i za losy 

ej byli odpowiedzialni. Uchwala ta zo- 

tała przedłożona w r. 1595 Stolicy Apo- 

tolskiej przez delegatów episkopatu  

rawosławnego, biskupów: Pocieja i 

erleckiego. Petycja, którą delegaci 

•zedłożyli Papieżowi Klemensowi VII, 

•ócz wyżej wymienionych podpisów za 

ierała jeszcze podpisy: Grzegorza, ar- 

biskupa połockiego, M ichała Kopy- 

rńskiego, biskupa przemyskiego, Jo

ga Hohola, biskupa pińskiego Stolica 

ostolśka zawarła zatem unję z epi- 

>patem. Sprawa Unji, zawartej w  

maie, poddana była pod dyskusję na 

cjalnym synodzie w Brześciu w  roku  

W ierni i duchowieństwo mieli moż 

6 wypowiedzieć się za Unją łub prze

to niej, pójść za swymi pasterzami, 

pozostać, czem byli. Dyzunici mieli 

ą swobodę wyboru i z niej skorzy- 

. Biskupi Bałoban i Kopystyńśkl wy  

i swe podpisy. Cofnął się również 

tvego słowa książę Ostrog&ki i miał 

ość na synodzie w Brześciu stwo- 

kontrsynod, na którym zgromadził 

putatów z ziem  ruskich, dużo kleru  

lalnego, deputatów bractw: wileń- 

lwowskiego, słuckiego i innych,

kilku archimandrytów, dwóch proto- 

syngielów  Greków: Nikifora i Lukanisa. 

Synod się odbył bez żadnej represji ze 

strony władzy świeckiej. Udział delega

tów królewskich ograniczył się do roli 

utrzymania spokoju i bezpieczeństwa  

obradujących. Jeżeli można mówić o  

tenorze na tym  synodzie, to tylko o tym, 

który szerzyli dysunici. Książę Ostrog- 

ski wbrew '1 zakazowi królewskiemu i

Było mu za ciasno w Koszycach.
Wrócił więc zpowrotem do Ameryki.

Z Koszyc donoszą o dość zabawnem zda 
ranili, o ktcr.nn zapewne jeszcze długo  
ludzie tam będą sobie opowiadać.

Do pobliskiej wsi o nazwie Niżńa M yślą 
nadeszła przed niejakim czasem wiado
mość, że jeden z jej mieszkańców Andrzej 
Tegda wzbogaciwszy się w Ameryce jest 
już w drodze powrotnej i że lada dzień za
wita w domu rodzinnym. W kilka dni 
później nadeszły też jego bagaże, mocno 
mosiądzem obijane kufry a zarazem wia
domość, że on sam jest już w Koszycach, 
gdzie się narazie rozgląda za interesem.

Przyjazd jego do Niżnej M yśli zaczął 
sie jednak jakoś odwlekać. Rodzina z nie- 
tajoną niecierpliwością oglądała bogate ku
fry i połykała ślinkę na myśl o darach » 
majątkach, które się w nich kryją. Tym 
czasem nadeszły słuchy, że poczciwy An
drzej w Koszycach szeroko się bawi i od
bija sobie zwłaszcza długoletnią ,.suchość‘‘ 
amerykańską, wylewając całe potoki szam  
pana, tokaja i innych nektarów, oczywi
ście nie za kołnierz.

Przeszedł tydzień jeden, po nim drugi, a

Welon ślubny z brukselskich koronek.

Księżniczce belgijskiej M arji Józefinie zaręczonej z włoskim następcą tronu  

wręczył komitet z ministrem  komunikacji Lippensem (na lewo) na czele cenny  

dar: welon ślubny z kosztownych koronek brukselskich.

Papuzia choroba.
Ofiarą epidemii staje się cała rodzina.

W berlińskich sferach lekarskich o- 

gromne poruszenie wywołała śmierć zna

nego geologa prof. Hartborta, jego żony, 

dwóch córek, bony oraz służącego i poko

jówki. śmierć nastąpiła po kilku dniach  

jakiejś niewyjaśnionej choroby, którą po

czątkowo lekarze określili jako grypę jeli

tową, jedną z tych tajemniczych epidemij, 

które w ostatnich czasach nawiedziły całą 

Europę.

Badając przyczyny zagadkowej śmierci 

całej rodziny profesora, lekarze zupełnie 

nieoczekiwanie stwierdzili, iż roznosicieia- 

mi zarazków okazały się dwie przywiezio

ne niedawno prżez profesora Hartborta z 

Brazylji piękne papugi. Dokonane badanie  

krwi ptaków wykazało z Całą niezbitością, 

iż podlegały one specyficznej chorobie pa

puziej, znanej w medycynie pod nazwą 

„psyttakosis". Już przed 25 laty choroba  

ta została odkryta przez francuskiego  le 

karza Nocarda, który stwierdził, iż bakcyl

Kościół katolicki a problem 
murzynów w Stanach Zjedn.

(KAP). W ubiegłym miesiącu w mie

ście Baltimore, które jest ośrodkiem ży

cia katolickiego w Ameryce Północnej, 

odbyły się obrady amerykańsko-katonc- 

klćj konferencji. Dotyczyły one przedt 

wszystkjem palącej kwestji przemysłu a- 

merykańskiego a w związku z nią poru

szony był też najboleśniejszy punkt poli

tyki społecznej tego kraju — socjalne sta

nowisko rasy czarnej. Przemawiali na 

konferencji najwybitniejsi przedstawiciele 

stowarzyszenia „Federated Coloured Ca

tholics of America". Z przemówień tych  

wynika, że Czyn emancypacyjny Lincolna, 

zniesienia niewolnictwa, które zresztą by* 

10 bardziej pociągnięciem politycznem, 

niż aktem humanitarnym, nie rozwikłało  

trudnegó zagadnienia.

wbrew temu, czego sam się domagał, 

przybył na synod z licznym orszakiem  

zbrojnym. A więc synod brzeski odbył 

się według zasad tolerancji. Dyzunltom  

wolno było w dalszym ciągu z tej tole

rancji korzystać: prowadzić agitację, 

szerzyć misje, uświadamiać lud prosty, 

słowem —  wykazać swe siły duchowe  

i konkurować z Unją.

(Dokończenie nastąpi).

Andrzej Tegda ani zaglądnął do Niżnej 
M yśli. Nareszcie w czwartym tygodniu  
nadszedł od niego list z... Ameryki, co wy
wołało najpierw zdumienie, a następnie 
przerażenie rodziny, gdyż krótka treść listu  
zawiadamiała jak następuje: „Cały* bagaż 
możecie sobie zatrzymać, bo ja wróciłem  do  
Ameryki. W rócyłem zaś dlatego, że ja nie 
mogłem żyć w takich nędznych lepiankach, 
ciasnocie i beznadziejnej ciszy waszych K g  
szyć, czy też Niżnej M yśli, żegnam i. po

zdrawiam — • Andrzej".
Dobrze, że przynajmniej te kufry zosta

ły na pocieszenie. Okazało się jednak, jak  
to zwyczajnie bywa u włościańskich emi
grantów, że zawierały one przeważnie mar
ne fatałaszki, albumy, fotografje. i ińńe 
właściwie bezwartościowe rzeczy. Kilka cu
dackich ubrań można było jeszcze przero
bić na użytek „porządnej" rodziny słowa
ckiej, a wszystko reszta to było baj i bar

dzo.
Andrzej Tegda wrócił do Ameryki, bo 

mu w słowackiej ojczyźnie było za ciasno.

choroby ma wiele cech podobieństwą do 

zarazku tyfusowego. U ptaków choroba ta 

objawia się zazwyczaj bardzo silnym roz

strojem żołądka i zanieczyszczaniem kla

tek. Ludzie, przebywający w tem samem  

mieszkaniu lub stykający się z choremi 

ptakami, podlegają tern samem niebezpie

czeństwu zarażenia się, nie wiedząc często 

nawet o istotnej przyczynie swej ciężkiej 

choroby. Bardzo ciężki jej przebieg i nie

jasny obraz, spowodowany komplikacjami 

plucnemi, wycieńcza organizm ludzki nie

zmiernie szybko i doprowadza do śmiertel

nego wyniku. Ze szczególną łatwością po

dlegają tej „papuziej epidemji" ludzie star 

si, a pod formą domniemanej influenzy  

kryje się owa groźna i tajemnicza choroba.

Przed rokiem mniej więcej ofiarami tej 

samej „papuziej epidemji" padli w W ar

szawie śp. dr. W incenty Bogucki, wice

prezydent W arszawy oraz jego małżonka.

Następcę, ambasadora Shurmana został 

senator Frederic Sackett.

re tak często i tak chętnie mówi o nie

sprawiedliwym stosunku do tubylczych  

Indjan w M eksyku i Ameryce Południo

wej.

Instytucje katolickie, które zajmują się 

misjami wśród negrów, czynią wszystko, 

by murzynom zapewnić to samo wykształ

cenie i taki sam udział w dobrodziej

stwach społecznych i kulturalnych, co i 

ludziom rasy białej.

Akcja katolicka i prasa katolic
ka to najważniejsze problemy 
współczesnego życia katolic

kiego.
(KAP). Biskup z Cremony wystosował 

do swej diecezji list pasterski, w którym, 

powołując się na wielokrotne uroczyste o- 

świadczenia Papieża o uznaniu Akcji Ka

tolickiej przez specjalny artykuł konkor

datu z W łochami, wyjaśnia, iż odtąd nikt 

nie może wątpić, że akcja katolicka jest 

nieodzownym składnikiem życia chrześci

jańskiego i pasterskiego urzędu księży. 

Biskup upomina swych diecozjan, by w  

sprawie tej nie lękali się żadnych trud

ności i ofiar i by nie słuchali głosów od

radzających. Najwyższy interes Kościoła i 

Ojczyzny polega na wytworzeniu szczere

go, czynnego i głębokiego katolicyzmu. 

Twierdzenie, że ten cel możnaby osiągnąć 

bez Akcji Katolickiej jest iluzją.

„Akcja Katolicka — pisze biskup w  

zakończeniu swego listu — i prasa kato

licka są najwyższą koniecznością katolic

kiego życia narodu. Im większemi są da

wne i nowe trudności, z któremi, walczy 

prasa katolicka, tem większy musi być 

wysiłek katolików, a przedewszystkiem  

duchowieństwa, by tę prasę ochraniać, u- 

doskonalać i rozpowszechniać".

Czyżby lad Atlantydy?
Ruiny wynurzają się z oceanu.

Departament marynarki Stan. Zjedn. 

wysłał 3 kontrtorpedowce do wysp Baha

ma, gdzie jak donoszono, wynurzyła się 

z morza nowa wyspa. Rzeczywiście zna

leziono w pobliżu wyspy New Providence 

nieznany ląd, a na nim ruiny starego 

miasta, które ongiś liczyć mogło dużo  

mieszkańców. Przypuszczają, żc miasto  

to istniało już przed odkryciem Ameryki. 

Rząd Stanów Zjedn. organizuje naukową 

wyprawę, mającą dokładnie zbadać ruiny. 

Opowiadania o starej, zatopionej części 

świata, Atlantydzie, znajdują coraz wię

cej potwierdzeń.

Egipt wyzwala się z pod wpły
wów angielskich.

Londyn, 31. 12. ..

Ostateczne wyniki wyborów do parla

mentu egipskiego oraz wyborów uzupełnia 

jących wykazały ogromne i bezapelacyjne 

zwycięstwo nacjonalistów egipskich. Na 

ogólną sumę 196 mandatów partja nacjo* 

balistyczna uzyskała 167 mandatów, 28 

zaś przypadłe niezależnym nacjonalistom, 

3 mandaty uzyskali nieoficjalni zweknnl- 

ćy stronnictwa nacjonalistycznego.

x Skazany na śmierć.
W arszawa, 1. 1. Teł. wł.

W łodzimierz Bezpałko, zamieszkały w  

Jagielnicy w pow* * * * * * * * * * * r. czortkowskim, źle żył 

z żoną, Anną. Bił i znęcał się nad nią do 

tego stopnia, że zmuszona była opuścić 

dom mężowski. D. 9 czerwca r. z. wskutek  

próśb męża Befcpałkowa powróciła do nie

go. Tejże nocy mąż rzucił się na nią 1 po

czął ją dusić. Charczenie nieszczęśliwej 

usłyszeli sąsiedzi, wyważyli drzwi i wyr

wali ją z rąk męża. Rozwścieczony Bez

pałko pochwycił wówczas nóż i zamordo

wał 11-miesięczną córeczkę.

Obecni na konferencji reprezentanci ra

sy czarnej zwrócili uwagę uczestników

zjazdu na wielką niesprawiedliwość społe

czną. Stwierdzili oni dokumentami, że. w

poszczególnych zawodach tylko 1,7% mu

rzynów otrzymuje przewidziane przez pra

wo wynagrodzenie. Z pośród 8.053.225 mu

rzynów w ciągu 10 lat tylko 4.828.225 mia

ło pracę, przynoszącą zarobek. Z 830.788

zatrudnionych w gospodarstwie rolnem

Czarnych robotników, podług statystyki z

r. 1924, tylko 195.540 było właścicielami 

mniejszego lub większego kawałka ziemi. 

A. przecież murzyni należą do najle

pszych robotników rolnych!

Nie można zaprzeczyć, że w ostatnich  

latach sytuacja rasy czarnej uległa pew* 

nemu polepszeniu, ale w każdym razie 

traktowanie murzynów musi budzić naj

surowsze zastrzeżenia, zwłaszcza, że cho

dzi tu o społeczeństwo amerykańskie, któ-

M ordercę oddano pod sąd i sąd przy

sięgłych w Samborze w dniu 14 września 

r. z. skazał Bezpałkę na karę śmierci.

W yrok ten sąd najwyższy zatwierdził.

Bądź członkiem T. C. L.!!!,
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Skandal w Katowicach
Szpiegostwo niemieckie w fabrykach?

J e d e n z w a rs z a w s k ic h d z ie n n ik ó w  s a 
n a c y jn y c h  z a m ie ś c i ł n a s tę p u ją c ą a la r 
m u ją c ą  d e p e s z ę :

„Skandal z zamówieniem jugosło- 

wiańskiem w hucie „Bismarka“.

K a to w ic e , 2 0 . 1 2 . N a s z k o re s p o n d e n t  
d o w ia d u je s ię o n o w y m  n ie b y w a ły m  
s k a n d a lu , ja k i m ia ł m ie js c e w tu te j
s z y m  c ię ż k im  p rz e m y ś le , a  k tó ry  ś w ia d 
c z y  z a ra z e m , ż e w  s to s u n k i te p o w in n y  
w e jr z e ć n a s z e w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a .  
M ia n o w ic ie h u ta „ B is m a rk a " , p ra c u ją c a  
i n a p o tr z e b y a rm ji p o ls k ie j o tr z y m a ła  
p rz e d n ie d a w n y m  c z a s e m  w ię k s z e z a 
m ó w ie n ia o d r z ą d u ju g o s ło w ia ń s k ie g o . 
D o k ła d n a k o p ja ty c h z a m ó w ie ń z n a la 
z ła  s ię je d n a k  d z iw n y m  t r a f e m  w  p rz e 
c ią g u d w ó c h ty g o d n i w  r ę k a c h  w y w ia 
d u  n ie m ie c k ie g o  w  B e r l in ie . R z ą d  ju g o 
s ło w ia ń s k i p o s tw ie rd z e n iu te g o f a k tu  

s o b ie ty lk o z n a n y m  s p o s o b e m  i p o o -  
t r z y m a n iu o d p is u  te j k o p j i ,  > z a m ó w ie n ie  
w  h u c ie „ B is m a rk a " o c z y w iś c ie c o fn ą ł .  
H is to r ja p o w y ż s z a s ta w ia p o u fn o ś ć d o 
k o n y w a n y c h  d la  n a s z e j a rm ji z a m ó w ie ń  
p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia . '*  —

Z  te g o  p o w o d u  „ G a z e ta  W a rs z a w 
ska" w y s tę p u je z k a te g o ry c z n y m  p ro te 
s te m  p rz e c iw  ro z w a ż a n iu o fe r ty e le k try 

f ik a c y jn e j H a r r im a n a .

—  „ N ie b y w a ły te n  s k a n d a l o ś w ie tl i ł  

ja k  ja s k r a w a  b ły s k a w ic a  m ro c z n e z a k a 
m a rk i z a k u s ó w  H a r r im a n a  i je g o n ie 
m ie c k ic h  w s p ó jn ik ó w . P rz y s z e d ł o n d la  
P o ls k i w  s a m ą p o rę , a lb o w ie m  p o n ie  
p rz y c h y ln e m  p rz y ję c iu  p ie rw o tn e g o  p ro 
je k tu  k o n c e s j i p rz e z w s z y s tk ie z a in te r e 
s o w a n e c z y n n ik i i c a łą  o p in ję  p u b l ic z n ą  
p p . M o ra c z e w s k i i S iw ic k i o p ra c o w a li  
ju ż n o w y p ro je k t , z a w ie ra ją c y p e w n e  
n ie z n a c z n e u s tę p s tw a z e s t ro n y  H a r r i - 1 

m a n a  
c e n ę .

m a n a  
n e k d o z a g a d n ie n ia o b ro n y p a ń s tw a .  
W  s z c z e g ó ln o ś c i u d o w o d n i l iś m y  n a  p o d 
s ta w ie p e w n y c h ź ró d e ł n ie m ie c k ic h ,  
f r a n c u s k ic h i a m e ry k a ń s k ic h , ż e :

1 )  W  m y ś l u m o w y m ię d z y G e n e ra l  
E le c tr ic  a  p rz e d s ię b io r s tw a m i „ A . E . G .“  
i „ O s ra m " k a p i ta ł a m e ry k a ń s k i d z ia ła  
w s łą b o z e le k try f ik o w a n y c h k ra ja c h  

E u ro p y w y łą c z n ie z a p o ś re d n ic tw e m  
p rz e m y s łu  n ie m ie c k ie g o ;

2 )  Z a s i la n ie p o ls k ie g o  p rz e m y s łu w o 
je n n e g o p rą d e m  z e le k tro w n i c h o rz o w 
s k ie j , p o ło ż o n e j n a s a m e j g ra n ic y n ie 
m ie c k ie j i p o z o s ta ją c e j w  r ę k u N ie m 
c ó w , u z a le ż n ia o b ro n ę n a s z e g o p a ń s tw a  

o d  s i ł n a m  w ro g ic h ;

3 )  N a d z ie je N ie m c ó w  c o d o u tr z y m a 
n ia p rz e z H a r r im a n a in ż y n ie ró w  i u -  
r z ę d n ik ó w  n ie m ie c k ic h  w  je g o p rz e d s ię 
b io r s tw a c h s ą d la P o ls k i z h a m ie n n e m  

o s tr z e ż e n ie m ."  —

i c h c ą  g o  p rz e fo r s o w a ć  z a  w s z e lk ą

to k u  d y s k u s ji n a d  s p ra w ą H a r r i -  
z w ró c il iś m y  u w a g ę n a je j s to s u -

Wielka wyprawa sokolstwa poi 
skiego do Belgradu.

S o k o ls tw o  p o ls k ie  o tr z y m a ło z a p ro 

s z e n ie  n a  c a ły  s z e r e g  z lo tó w  i tp . im p re z ,  

o d b y w a ją c y c h  s ię w  r . 1 9 3 0 , a  m ia n o 

w ic ie : n a  z lo t w  A lg e rz e  z  o k a z j i s e tn e ; 

ro c z n ic y  p rz y łą c z e n ia te g o k ra ju d o  

F ra n c j i , n a  z lo t w  F in la n d j i , n a  z a w o d y  

m ię d z y n a ro d o w e  w  L u k s e m b u rg u  i z lo t  

w  A n tw e rp j i z  o k a z j i 1 0 0 - le c ia  n ie p o d le 

g ło ś c i B e lg ji , n a  z lo t „ J u n a k ó w * *  b u łg a r 

s k ic h  w  S o f j i o ra z  n a  z lo t s o k o ls tw a  ju 

g o s ło w ia ń s k ie g o w B e lg ra d z ie . N a  

w s z y s tk ie w y ż e j w y m ie n io n e im p re z y  

z a rz ą d  g łó w n y  z a m ie rz a  w y s ła ć d e le g a 

tó w  r e p re z e n ta c y jn y c h  z  w y ją tk ie m  B e l

g ra d u , d o k ą d  o rg a n iz u je s ię w ię k s z ą  

w y p ra w ę .

W  z w ią z k u z te rn u c h w a lo n o , b y  

s z c z e g ó ln ie d z ie ln ic e w y e k w ip o w a ły  o d 

p o w ie d n ie z a s tę p y ć w ic z ą c y c h , l ic z ą c  

p o  1 d ru h u  i 1 d ru h n ie  n a  o k rę g , p o z a  

d ru h a m i w z g l . d ru h n a m i n ie ć w ic z ą c y -  

m i, k tó rz y  b ę d ą c h c ie li w ' w y p ra w ie  u -  

c z e s tn ic z y ć , p rz y c z e m  d o  u d z ia łu  d o p u 

s z c z e n i b ę d ą ty lk o u m u n d u ro w a n i . —  

R ó w n o c z e ś n ie u c h w a lo n o z a b ro n ić  s o 

k o ło m  t . z w \ p ro p a g a n d o w y c h w ę d ró 

w e k  p ie s z y c h  p o  ś w ie c ie . ( s )

Rok, jakiego w Polsce nie było.

P re z e s  Z w ię z k u  Z ie m ia n  s e n a to r  J a n  

S te c k i o r je n tu ją c y s ię s a n a c y jn ie  z a 

m ie ś c i ł n a  ła m a c h  „ G a z e ty  H a n d lo w e j 1 * 

(n r . 1 . z  d n . 1 s ty c z n ia  b r .) w y w ia d  w  

k tó ry m  c z y ta m y :

—  „ R o k  u b ie g ły  w  ż y c iu ro ln ic tw a  

p rz e d e w s z y s tk ie m  n a le ż y s c h a ra k te ry 

z o w a ć , ja k o  b a rd z o  c ię ż k i , ta k  c ię ż k i  

ro k , ja k ie g o o d c h w il i w s k rz e s z e n ia  

P o ls k i je s z c z e n ie  b y ło . Z ło ż y ły  s ię  

n a  to : u p a d e k  c e n i u p a d e k  d o c h o d o -  

W ó ś c i g o s p o d a r s tw , c o  z k o le i s p o w o d o -

w a ł z m n ie js z e n ie  ic h  in te n s y w n o ś c i , c z e 

g o  m ia rę , je s t z m n ie js z e n ie  z a p o trz e b o 

w a ń  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  n ie m a l o

c z ę ś ć . W  ro k u  p rz y s z ły m  o d b i je  s ię  to  

o c z y w iś c ie n a s p a d k u p ro d u k c j i ro l -  

n ic z e j“ . —

10-ta ofiara zemsty faraona 
Tutankhamena.

Uczony angielski dr. Jonatan Carver zginął tragiczną śmiep* 
cią w katastrofie samochodowej.

P rz e d  n ie d a w n y m  c z a s e m  w ie lk ie  w ra 
ż e n ie n a z a c h o d z ie E u ro p y w y w a r ła n ie 
s p o d z ia n a ś m ie r ć R y s z a rd a B e th e lf a , s y 
n a lo rd a W e s tb u ry . M ło d y a ry s to k ra ta  
z m a r ł w k ró tc e p o p o w ro c ie z E g ip tu ,  
g d z ie z z a p a łe m  p o ś w ię c a ł c z a s n a  p rz e 
p ro w a d z a n ie p ra c a rc h e o lo g ic z n y c h p rz y  
g ro b o w c u  f a r a o n a  T u ta n k h a m e n a .

M ó w io n o o ty m  z g o n ie te rn w ię c e j , iż  
B e th e ll b y ł ju ż 9 - tą z rz ę d u o f ia r ą f a r a o 

n a , b o w ie m  o d k ry w c y  g ro b u  u m ie ra l i i to  
p rz e w a ż n ie n a g le  je d e n  p o  d ru g im .

3 1 g ru d n ia  u b ie g łe g o  ro k u  n a d e s z ła  d o  
L o n d y n u z T e k ra m  w ia d o m o ś ć , iż z g in ą ł  
t r a g ic z n ie w k a ta s t ro f ie s a m o c h o d o w e j  
1 0 - ty c z ło n e k w y p ra w y , k tó ra w  r . 1 9 2 2  
o d k o p a ła g ró b m o n a rc h y e g ip s k ie g o , d r .  
J o n a ta n  W . H . C a rv e r . P . C a rv e r u d a w a ł  
s ię a u te m  z H o u s to n  d o S a n -A n to n io . W  
d ro d z e s p o tk a ło g o n ie s z c z ę ś c ie ,  
m ie s z k a ł s ta le  w  P e ru .

M u m je f a r a o n ó w , d o s to jn ik ó w  
c z y e g ip s k ic h  s ą  o w in ię te  w  z w o je

Z m a rły

i b o g a -  
c ie n k ie j

Uniwersytet ludowy 
pod Wejherowem.

m a te r ji . P o m ię d z y  n ie  i d o  s a rk o fa g ó w  k a 
p ła n i e g ip s c y w k ła d a l i p a p iru s y , n a  k tó 

ry c h  p o w y p is y w a n e b y ły s t r a s z l iw e k lą t 
w y  n a  r a b u s ió w  g ro b ó w  i g w a łc ic ie l i s p o 
k o ju  w ie c z n e g o  Z m a r ły c h .

P o d o b n e k lą tw y  
ś c ia n a c h i d rz w ia c h  
n ic h  b rz m i  a ła :

—  „ N ie c h y b n ą  i

ry l i E g ip c ja n ie n a  
g ro b o w c ó w . J e d n a z

n a g łą ś m ie r c ią z g i
n ie k a ż d y , k to d o tk n ie g ro b u f a r a o n o -  
w e g o .“ —

D z iw n y  t r a f , ż e w  c ią g u  la t o ś m iu  o d  
d a ty  o d k ry c ia g ro b o w c a T u ta n k h a m e n a ,  
ro z s ta ło  s ię z ty m  ś w ia te m  n ie z w y c z a jn ie  
a ż  1 0 u c z o n y c h  i a rc h e o lo g ó w , je s t k o m e n  
to w a n y p rz e z lu d z i z a b o b o n n y c h w ła ś n ie  
ja k o s p e łn ie n ie s ię te j k lą tw y .

T w ie rd z ą o n i , ż e z e m s ta T u ta n k h a m e 
n a d o s ię g a w in o w a jc ó w  b e z w z g lę d u n a  
ty s ią c e la t , k tó re d z ie lą n a s o d  E g ip tu  
f a r a o n ó w  i o d  w ie rz e ń  ta m te j e p o k i d z ie 
jó w .

Powieść J. Korzeniowskiego na ekranie.

„Ocalenie" jako film „Biały kapitan".
Role główne odtwarzają Liii Damita «i Ronald Colman.

D la w ie lb ic ie l i ta le n tu J . C o n ra d a  
( J ó z e fa K o rz e n io w s k ie g o ) n ie o b o ję tn ą  
b ę d z ie n o w in a , ż e je d n a  z n a j le p s z y c h  
je g o  p o w ie ś c i „ O c a le n ie " (T h e R e s c u e )  

I z o s ta ła  p rz e ro b io n a  n a  f i lm  i u k a ż e  s ię  
I n ie b a w e m  w  w e rs j i p o ls k ie j p . t . „ B ia ły  

K a p ita n " .
„ O c a le n ie " p is a ł J ó z e f C o n ra d  p rz e z  

la t 2 0 . R o z p o c z ą ł je  w  r . 1 8 9 8 -y m , w ró 

c i ł d o  n ie g o  w  r . 1 9 1 8 -y m , a  o d d a ł d o  d ru  

k u  w  1 9 2 0 -y m .
„ B ia łe g o  k a p i ta n a " n a k rę c i ł w  r . z . ,  

d la  w y tw ó rn i „ U n ite d  A r t is ts " r e ż y s e r  
H e rb e r t B re p o n , tw ó rc a „ B ra te r s tw a  
k rw i" , „ P e te r a P a n a " , „ O jc z e " i w ie lu  
in n y c h  z n a n y c h  f i lm ó w .

R o lę  ty tu ło w ą  „ B ia łe g o  k a p i ta n a "  l ia  
w o d a c h  m a la js ik ic h  o b ją ł R o n a ld  C o l
m a n , b o h a te r „ B ia łe j s io s t ry '* , „ C z a rn e 
g o a n io ła " , „ N o c y m iło ś c i" „ K o c h a n 

k ó w "  i t . d .
T y m  r a z e m  R o n a ld  w y s tą p i ja k o  s a 

m o d z ie ln y „ g w ia z d o r " b e z V ilm y  
B a n k y ; p a r tn e rk ą  je g o , w  ro l i n ę c ą c e j  
i ro z k o s z n e j L a d y  T ra v e r s , je s t p rz e 
ś l ic z n a p a ry ż a n k a  L ii i D a m ita ,  

tu ją c a  w  ty m  f i lm ie  n a  te r e n ie  
k a ń s k im .

J e d e n z n a js ły n n ie js z y c h  
w y c h s z a m p jo n ó w p ły w a n ia ,  

c z y k  D u k e  K a h a n a m o k u  k re u je  w a ż n ą  
ro lę e p iz o d y c z n ą . K a h a n a m o k u  m a w  

| je d n e j s c e n ie  s p o s o b n o ś ć  p o k a z a n ia  b ra 
w u ro w e g o „ c ra w F u " .

C o lm a n , o d tw ó rc a „ B ia łe g o  k a p i ta 
n a " , u ro d z o n y  w  S u r r e y (A n g l ja ) , je s t  
p o to m k ie m s ta r e g o ro d u a k to ró w  i  
p rz e d s ię b io r c ó w  te a t r a ln y c h . K s z ta łc o n y  
p o c z ą tk o w o  n a  in ż y n ie r a , p rz e r z u c i ł s ię

d e b ju -

a m e ry -

ś w ia to -  
H a w a j-

n a s tę p n ie  n a  p ra w o , c z u ją c p o c ią g  d o  
la u ró w  a d w o k a c k ic h . J e d n a k ro d z in a  
p o s ta n o w iła  w y s ła ć  go d o  In d y j , b y  ta m  
z a ją ł s ię h o d o w lą je d w a b n ik ó w . S k o ń 
c z y ło  s ię  je d n a k  n a  w y s tę p a c h  w  d ru g o 
r z ę d n y m  te a t r z e lo n d y ń s k im , z  m ie r -  
n e m  p o w o d z e n ie m .

W y b u c h ła  w o jn a . M ło d y  C o lm a n  z a 
c ią g n ą ł s ię d o  p u łk u  L o n d o n  S c i t ti s h  i  
p rz e b y ł d w a la ta  n a  f ro n c ie , g d z ie d o 
s łu ż y ! s ię r a n g i n a d p o ru c z n ik a (F ir s t  
L ie u te n a n t) . P o  w o jn ie  p o w ró c i ł n a  s c e 
n ę i o d n ió s ł s z e r e g ś w ie tn y c h s u k c e 
s ó w .

W  ro k u  1 9 2 0  p o s ta n o w ił p rz e jś ć  z e  
s c e n y  n a  e k ra n  i w  ty m  c e lu  w y je c h a ł 
d o  A m e ry k i , g d z ie  w n e t z w ró c i ł n a ń  u -  
w a g ę  H e n ry  K in g , k tó ry  p o w ie rz y ł m u  
ro lę  p a r tn e r a L il ja n y G is h  w  „ B ia łe j  
s io s t r z e '1 , n a k rę c o n e j w e  W ło s z e c h . Z a 
c h ę c o n y  p o w o d z e n ie m , K in g  p o w ie rz y ł  
m u  d ru g ą  o d p o w ie d z ia ln ą  ro lę w  „ R o -  
m o li" (N o c e f lo r e n c k ie ) o b o k  L il ja n y  i  
D o ro ty  G is h .

N a s tę p n y m  s u k c e s e m  C o lm a n a b y ło  
„ B ra te r s tw o  k rw i" H e rb e r ta R re n o n a ,  

g d z ie  k re o w a ł p o s ta ć je d n e g o  z  b ra c i  
G e s te ‘ó w . W re s z c ie S a m u e l G o ld w y n  
u tw o rz y ł s ły n n y  te a m : R o n a ld  C o lm a n  
—  V ilm a  B a n k y , k tó ry c h  c a ły  ś w ia t p o 
d z iw ia ł w  s z e re g u ś w ie tn y c h f i lm ó w ,  

ja k „ C z a im y a n ió ł“ , „ N o c m iło ś c i '1 

„ R o z p ę ta n e ż y w io ły '* , „ K o c h a n k o w ie '*  i  
„ P ło m ie ń  m iło ś c i* * .

W  „ B ia ły m  k a p i ta n ie * *  ro la  je g o  je s t  
t r u d n a  i s k o m p lik o w a n a , p e łn a  ro z te r 
k i d u c h o w e j i n ie s p o d z ie w a n y c h p o 
w ik ła ń . R o n a ld  C o lm a n  o d n ió s ł w  n ie j  
n a jw ię k s z y  z e s w o ic h  t r iu m fó w .

W  ro k u  p rz y s z ły m  p rz y p a d a z ło ty  ju 

b i le u s z T o w a rz y s tw a C z y te ln i L u d o w y c h *  
J u b i le u s z p ię ć d z ie s ię c io le tn ie j p ra c y roz
le g łe j i tw ó rc z e j , w ie lk ie j i d o n io s łe j w 
s k u tk a c h , b ło g o s ła w io n e j w  d z ie ja c h  od- 

ro d z e n ia n a ro d o w e g o .

C z e m ż e b y ło  T o w . C z y t . L u d . c z a s u  n ie  

w o li —  w ia d o m o : n ie o f ic ja ln e m  le c z ń to t  
n e m  m in is te r s tw e m  o ś w ia ty  p o ls k ie j! C z u  

w a lo o n o u s ta w ic z n ie , o f ia rn ie a  p rz e k o r  
n ie n a d  c a łą tą  c z ę śc ią  n a ro d u , z m ą c o 

n ą  d o  ż y c ia  p o d  ja r z m e m  p ru s k ie m . K d ą -  

ż k ą  —  a  g d z ie m o ż n a  b y ło  i ż y w e m  k a 
w e rn  b u d z i ło  d u c h a  p o ls k o ś c i o d  P u c k a  d a  

M y s ło w ic i n a o b c z y ź n ie —  w B ra n d iń -  
b u rg j i, W e s tf a l j i i N a d re n j i , w  B re n ie , 
w  H a m b u rg u i w S a k s o n j i . W s z ę d ie , 
g d z ie ty lk o  z n a la z ła  s ię g a r s tk a  P o l ik ć y ,  

s ta w a ło  T C L . n a  s t r a ż y . I lu ż u ra ta w io  

o d g e rm a n iz a c j i , i lu ż d a ło ś w ia d o m o ć  
p o lsk o ś c i , i lu ż  w y d a r ło  z e s z p o n ó w  n ie j  

c z y z n y  i p rz y w ró c i ło n a ło n o O jc z y z n !  

I ja k ie ż z a s tę p y  fo rm o w a ło n a j le p s z y c h !  

n ie u s tr a s z o n y c h  b o jo w n ik ó w  p o ls k o ś c i , h  

d u ją c  te rn  s a m e m  i u m o c n ia ją c  fu n d a m e t  
p o d  g m a c h  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j.

A  n a s tę p n ie , c z a s u  w o ln o ś c i i n ie p o  

le g ło ś c i —  T C L . n a  k a ż d y m  k ro k u  z a z n :  
c z a s w ó j c e lo w y , s y te m a ty c z n y , o w o c n y  

c h lu b n y  w y s i łe k  —  n a  Ś lą s k u , n a  P o m <  

r z u , w  W ie lk o p o lsc e .

W  U n iw e r s y te ta c h  L u d o w y c h  T o w . C  

L u d . w y k u w a  m ło d y c h , ś w ia d o m y c h  i p 

ż y te c z n y c h  o b y w a te li —  d la  P o ls k i!

K s ią ż k ą i ż y w e m  s ło w e m  w y ry w a d u  
s z e  z o b ję ć g n u ś n o ś c i , o b o ję tn o ś c i i b e z  

m y ś ln o ś c i —  i p o m n a ż a ś w ia d o m o ś c ią u  

ż y te c z n y c h o b y w a te l i p a ń s tw a p o ls k ie g o .

P rz e to , g d y  n a d c h o d z i ro k  z ło te g o  ju  

b i le u s z u  —  z d o b ą d ź m y  s ię  w s z y s c y  o b y w i  
te le  P o m o rz a  —  n a  z b io ro w y  w y s iłe k ?

S tw ó rz m y  p rz e to  „ U n iw e r s y te t Ludowj 

p o d  W e jh e ro w e m " .

U n iw e r s y te t , k tó ry u m o ż l iw i jeszcze 

w ię k s z y ro z m a c h  w  p ra c y  d la P o m o rz a !
U n iw e r s y te t, k tó ry b ę d z ie p o m n ik ie n c  

d la p o tę ż n e j p ra c y o ś w ia to w e j w pierw 

s z e m  5 0 - le c iu T C L .

U n iw e rs y te t k tó ry ś w ia d c z y ć będzie '4 

ro z u m n e j i p a tr io ty c z n e j w d z ię c z n o ś c i p o  

k o le n ia d z is ie js z e g o d la in s ty tu c j i , a za 
r a z e m  ś w ia d c z y ć b ę d z ie o  s i le i tę ż y ź n i i  

d u c h o w e j d z is ie js z e g o p o k o le n ia żyjącegi 
p o d  h a s łe m :

W s z y s tk o d la P o ls k i!
Z a rz ą d g łó w n y T C L .: k s . A n to n i Ludwi 

c z a k .

R a d a g łó w n a : H r . A d o lf B n iń s k i , p re z e s  

k s . b is k u p  A rk a d ju s z  L is ie c k i, I . w ic e p r s  
z e s ; d r . C z e s ła w  M e is s n e r , I I . w ic e p re z e s  

B e rn a rd  C h rz a n o w s k i, b . k u ra to r  s z k o ln y  

d r . W ito ld C e lic h o w s k i , b . w o je w o d a ; k ł  

p ra ła t B e rn a rd D e m b e k ; C z e s ła w  _  

d z ie r s k i , r e d a k to r ; J a n  P u p p e l , d y re k to  
g im n .; L u d w ik R ę g o ro w ic z , n a c z e ln ik  w  
d z ia łu o ś w ie c e n ia ; P io tr S e b e l , d y re k to  

b a n k u ; k s . p ró b . M ie c z y s ła w  S k o n ie c ?  

n y ; T a d e u s z S ta rk , b . p re z e s s ą d u  a p <  
la c y jn e g o ; Z o f ja T a d rz y ń s k a ; L e o n a r  

W la z ło , a d w o k a t ; k s . d z ie k a n  M a te u s
Z a b ło c k i.

Z Brodnicy.
Prymicje, — Samobójcze zajście w sądzie. 
— Pożar. — L. O. P. P. — Echa zebrania 

Stronnictwa Narodowego.

W  d ru g i d z ie ń  ś w ią t o  g o d z in ie 1 0 -e j  
o d b y ły  s ię  p ry m ic je  k s . F ra n c . B ie l ic k ie g o  

w  tu te js z e j f a r z e , w  a s y ś c ie m ie js c o w y c h  
k s ię ż y . P ry m ic ja n t je s t s y n e m  n a js ta r s z e  

g o  w  m ie js c u  k u p c a  p . J ó z e fa  B ie l ic k ie g o .  
—  K o ś c ió ł p o d c z a s p ie rw s z e j m s z y  ś w . b y ł  

s z c z e ln ie  z a p e łn io n y  n a b o ż n y m i. K s . F ra n 
c is z e k  B ie lic k i je s t d z ie c k ie m  B ro d n ic y . —  

Ż y c z y m y  s z c z e rz e  n o w e m u k a p ła n o w i w  

d a ls z e m  je g o  ż y c iu  s z c z ę ś c ia B o ż e g o , ro 
d z ic o m  s k ła d a m y  p o w in s z o w a n ie , ż e d o 
c z e k a l i s ię  p o c ie c h y  z s y n a .

W  tu te js z y m  s ą d z ie o k rę g o w y m z d a 
r z y ł s ię w y p a d e k n ie u d a n e g o s a m o b ó j 
s tw a . D n ia  1 9 1 2 . p rz y w ie z io n o  z G o lu b ia  

m ie sz k a n k ę T o ru n ia Z o f ję K ito w s k ą la t  
2 8 , k tó ra  ju ż  b y ła  1 9 r a z y  k a ra n a  z a  k ra  

d z ie ż . P a n  p ro k u ra to r s ta w ił w n io s e k o  
k a rę n a  3 i p ó ł ro k u  w ię z ie n ia . W  c z a s ie  
n a ra d y  s ę d z ió w  K ito w s k a w y c ią g n ę ła b u 
te lk ę  z l iz o le m , k tó rą  w y p iła —  z a c h w ia 
ła  s ię  —  z z ie le n ia ła , w k o ń c u  u p a d ła . W e 

z w a n o  n a ty c h m ia s t le k a r z a , k tó ry  a u te m  
p rz e w ió z ł d e n a tk ę d o m ie js c o w e g o  s z p i ta 

la  p o w ia to w e g o , g d z ie  p o  p rz e p łu k a n iu  ż o  
łą d k a z a w o d o w ą z ło d z ie jk ę u ra to w a n o i  

p rz e w ie z io n o d o  w ię z ie n ia , ś le d z tw o  p ro 
w a d z i s ię , k to  i w  ja k i s p o s ó b  d o s ta r c z y ł  
z ło d z ie jc e t r u c iz n y .

W  n o c y  d . 2 0  1 2 . z b u d z iła  m ie s z k a ń c ó w  
s y re n a p o ż a rn a . P a li ł s ię s p ic h rz p . N o 

w ic k ie j p rz y  u l . M a z u r s k ie j . P o m im o ż e  
s tr a ż p o ż a rn a  d z ie ln ie b ro n iła , s p ic h le r z  
s p a l i ł s ię d o s z c z ę tn ie , u ra to w a n o je d y n ie  
b u d y n k i s ą s ie d n ie .

M a r-  

s ą d u  
R a -

L ig a O b ro n y P rz e c iw g a z o w e j i P o 
w ie tr z n e j , u rz ą d z a  w  B ro d n ic y  o d  4  d o  1 1  
s ty c z n ia  1 9 3 0  r . ty d z ie ń  L . O . P . P . —  p ro  

g ra m  k o m ite tu  m ie js c o w e g o  o b f i to w a ć b ę 
d z ie  w  a tr a k c je .

N a c z e ln ik s ą d u  g ro d z k ie g o J a n  

c z a k  o d d a je k ie ro w n ic tw o  tu te js z e g o  
3 1 1 2 . 1 9 2 9 r . w  r ę c e p . F ra n c is z k a  

c ła w s k ie g o  s ę d z ie m u  g ro d z k .

B ro d n ic a z a c h w y c o n a  b y ła t r e ś c ią z e 
b ra n ia S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o . S a la  

D o m u K a to lic k ie g o  p rz e p e łn io n a b y ła a  
d a tk i d o b ro w o ln e c h ę tn ie s y p a ły s ię n a  
p o k ry c ie k o s z tó w . S ą g ło s y , ż e powinny 
s ię c o p a rę ty g o d n i o d b y w a ć z e b ra n ia  

S tro n . N a r . , g d y ż ż y w e s ło w o  w ię c e j o d 

d z ia ły w a n a s łu c h a c z y n iż c z y ta n ie ro z 
l ic z n y c h p is m , a  s ą 1 ta c y , k tó rz y n ie  
a b o n u ją  ż a d n y c h  g a z e t .

Petkiewicz w Ameryce.
N o w y  J o rk , 1 . 1 .

W  ś c is łe m  p o ro z u m ie n iu z A m a te u r  
A th le t ic U n io n u s ta lo n o , iż P e tk ie w ic z  
s ta r to w a ć b ę d z ie p o ra ź p ie rw s z y w  A m e 
ry c e d n . 1 1 s ty c z n ia w  B ro o k ly n ie . D ru g i  
s ta r t P e tk ie w ic z a o d b ę d z ie  s ię d n . 1 5 s ty 
c z n ia w  g m a c h u z b ro jo w n i w  N o w y m  
J o rk u . W  b ie g u  ty m , k tó re g o  d y s ta n s n ie  
z o s ta ł je s z c z e o k re ś lo n y , n a jp o w a ż n ie j
s z y m  p rz e c iw n ik ie m p o ls k ie g o b ie g a c z a  
b ę d z ie w ie lo k ro tn y  z w y c ię z c a o l im p i jc z y k  
R ito la  ‘ (F in n ) , m ie sz k a ją c y w S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h .

Zapisz się na członka wspiera- 
jącego towarzystwa kulturalno- 

oświatowego T. C. L.

—  A  to  c i w p a d u n e k ! ! !

—  D la c z e g o ?

—  Z a  g ru b y ,

(P e le  M e l

—  T a tu s iu ,  d z iś  u c z y liś m y  s ię * o  

le , ż e  z w ie r z ę ta  c o  ro k  n a  z im ę  

ją  fu t r a .

—  P s s s t, c is z e j , m ó j c h ło p o b y  

m a m u s ia  n ie  u s ły s z a ła .

(P e t i t J o t
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KRONIKA.
Wąbrzeźno, 3 stycznia 1930 r.

K A L E N D A R Z . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P iątek , 3 styczn ia 1930 r.
G enow efy  

robota, 4 styczn ia 1930 n  
A nieli.

0  B a l  m a s k o w y  „ S o k o l a “ . W  w ieczór  
sy lw estrow y odbył się w  sali „D w oru W ą 
brzesk iego" bal m askow y urządzony przez  
T ow . G im n. „S okół". Z abaw a odbyła się  
w  bardzo m iłym nastro ju i przeciągnęła

0  R o c z n i c a  w k r o c z e n i a  w o j s k  p o l s k i c h  
d o  W ą b r z e ź n a . D nia 20 styczn ia 1930 m i
ja ló -ta roczn ica w kroczenia długo ocze
kiw anych w ojsk polsk ich do m iasta na 
szego . D zień ten pam iętny , w którym  od 
działy żo łdactw a G renzschutzu niem iec 
kiego m usiały ustąp ić m iejsca praw ow i
tym te j ziem i obrońcom , pozostan ie na  
zavsze w sercach m ieszkańców uroczy 
stym C elem upam iętnien ia dnia tego i 
uroczystego jego obchodu , zw ołał p . bur
m istrz w dniu 30-go 12 . zebran ie przed 
staw icieli tu t społeczeństw a dla naradze 
nia się w jak i sposób roczn icę tę uczcie .

P o dłuższej dyskusji w yłoniono specjał 
ny kom itet, który ustali przeb ieg uroczy 
stości, która w głów nej m ierze z uroczy 
stego pochodu i nabożeństw a w kościele  
pirafj. się sk ładać będzie . W  sk ład ści
ślejszego kom itetu w eszli: ks. prób . Z ą- 
k*yś, p . burm istrz S chw arz, p . C zarnota- 
E ojarsk i oraz p . porucznik K uliszew ski.

A by pozostaw ić trw ałą pam iątkę dnia  
dzyskania w olności przez m iasto W ą- 
Irzeźno , obszern iejszy kom itet pow ziąć  
aa staran ia , by z proponow anych na ze- 
Iran iu pro jek tów jako to : fon tannę na  
ynku upiększającą m iasto (d r. L eszkow - 
ki) dom m ieszkalny dla bezdom nych  
S zam ota - B ojarsk i) przem ianow anie u- 
icy na 20 S tycznia (p . R eiske) sierocin iec  
ub podobny gm ach publiczny (p . insp . 
M atuszk iew icz) kolum nę C hrystusa K róla  
ub podobn ą na w zgórzu zam kow ym  (ks. 
•rob . Z akryś), w ybrać najodpow iedniej
szą.

O byw atelstw o w szystk ich w arstw na- 
< zego m iasta prosim y usiln ie o w ypow ie- 
izen ie się w te j kw estji i z przy jem nością  
ifiaru jem y łam y naszej gazety celem pu- 
ilikow ania zg łoszonych pro jek tów , co w  
iużej m ierze ułatw i kom isji zadość uczy- 
lien ie poglądom m ieszkańców naszego  
m iasta .

P rojek ty oraz uw agi sw oje prosim y a- 
Iresow ać do redakcji naszego pism a „G a
zety W ąbrzesk iej", ul. C hełm ińska 1 .

0  Z  n o c y  s y l w e s t r o w e j . N oc sy lw e 
strow a m inęła w * W ąbrzeźnie naogół nie
zw ykle spokojn ie . K rzyków nie było i 
pow ażniejszych w ybryków nie zanotow a
ło . Jedynie z okolic podm iejsk ich dono 
szą nam , że m iały m iejsce pew ne aw an 
tu ry sy lw estrow e.

P rzy ulicy C hełm ińsk iej, nieznani 
spraw cy pozryw ali pło ty okalające dom y  

takow e zatop ili w jeziorze. C zyn ten  
:a iste jest bardzo sm utnym objaw em , 
fdyż jak spostrzeżono dokonały tego nie- 
lo rostk i. Ś w iadczy to o zdziczen iu i bra 
tu poszanow ania porządku i cudzej w ła- 
m ości. W inę w tym  w ypadku ponoszą ro  
łz ice tych ch łopców , którzy nie bacząc na  
sw e dzieci, pozw alają im dopuszczać się  
tarygodnych w ykroczeń .

0  „ S z t u r m  n a  O r l a " . W w ieczór  
ylw estrow y w lokalu hotelu „P od białym  
■rłem " panow ał niebyw ale ożyw iony ruch  
ak że m ożna tw ierdzić, iż podobnego m ro  
/iska ludzk iego lokal p . S zym ańskiego  
jszcze nie gościł w sw oich m urach . S to- 
? w  lokalu były do ostatn iego m iejsca za  
}te i to tak , że naw et trudno było się  
oruszyć z m iejsca na m iejsce. Z aznaczyć  
ypada, że m im o tego spędzili w szyscy  
)ście w ieczór sy lw estrow y w lokalu bar
to spokojn ie i nie było żadnych sprze- 
ek co zw ykle tow arzyszy przy tak licz- 
rm „zb iegow lśku" gości w restauracji.

0  O p ł a t e k  h a r c e r s k i M iejscow e dru- 
ny harcersk ie urządzają w nadchodzą-  
niedzielę w spólny obchód gw iazdkow y, 

iry się odbędzie w sali gim nastycznej 
o ły żeńsk iej. N a program  opłatka zło- 
się śp iew y, przem ów ienia, deklam acje  
iżne urozm aicen ia. N a obchód ten złą- 
ne drużyny harcersk ie zapraszają  
'y stk ich sw ych sym patyków .

j )  D o  1 - J y  m o ż n a  p o l o w a ć  n a  z a j ą c e ?  
t ł u g  i porządzenia p . w ojew ody z  
Ą 23 . 12 . ub . r. m ożna polow ać na za- 
j' po dzień 14 . styczn ia b . r. W ia- 
< bść tę podajem y dla in form acji tym  
P nayśliw ym , którzy byli w m niem aniu , 
i^zon polow ania się zakończył już z  
dh 1-go bm .

P o l o w a n i e  n a  t e r e n a c h  m a j .  C z e c z e -  
< W  poniedziałek dnia 30 . ub . m . od- 
bjsię na terenach m aj. C zeczew o, bę- 
dąh w łasnością p . R ozw adow skiego , po  
lo iie . U polow ano 96 zajęcy . K rólem  
P O ania został dr. inż. P io trow ski z  
W teźna, który zastrzelił 9 zajęcy .

R e w i z j a  k a r t  i n w a l i d o w y c h . W  
naiszych dniach odbędzie się w pow ie  
cie^brzesk im rew izja kart inw alido- 
w y P racodaw cy, zatrudniający uczni, 
pobiików , czeladników , robotn ików i 
słus w inni w e w łasnym in teresie ure- 
gulić karty kw itow e sw ych pracow ni
ków

kro lerzy m ają polecen ie podaw ania  
do iran ia w szystk ich pracodaw ców , 
którta iegają z w lepian iem znaczków  
inw ąw ych . N ałożone kary m ogą w y- 
nosh 300 zł.

R tja kontro lera nie m oże doznaw ać  
żadn przeszkód . N a w ypadek nieobec  
nośdncodaw cy, należy się postarać o  
z a s t ę .  lub pddać k a r t y  k w i t o w a  4  w s z e l  

kie przynależne papiery sąsiadow i, aby  
kontro ler m ógł za pierw szem przybyciem  
dokonać rew izji bez przeszkód . O ile re 
w izor w przeprow adzaniu kontro li będzie  
m iał przeszkody , to koszty stąd pow stałe  
zostaną nałożone na pracodaw cę.

0  W a l n e  z e b r a n i e  K ó ł k a  R o l n i c z e g o  w  
W ą b r z e ź n i e . W alne zebran ie K ółka R ol
niczego odbędzie się w niedzielę dnia 5-go  
styczn ia br. o godz. 4-tej po poł. w  lokalu  
p . S t K lim ka. P rzybycie w szystk ich człon  
ków na zebran ie pow yższe konieczne.

Z arząd .

0  K i n o  „ S ł o ń c e " . K ino „S łońce" roz  
poczyna z now ym rok iem darzyć sw ych  
byw alców nie m niej bogatym i pięknym  
program em jak w roku poprzednim . W  
piątek odbędzie się prem jęra najnow szego  
szlag ieru p . t „N oce, w iedeńsk ie". W  fil
m ie tym znanej w ytw órni E stefilm zoba
czym y w esołość i radość iście w iedeńską, 
życie nocne P rateru .

0  W i e c z ó r  k o l ę d :  Z uznaniem  podnieść  

należy , że T ow arzystw o Ś piew ackie „L ut
nia", pom im o że przygotow uje obecnie w iel 

ki koncert instrum entalno-w okalny , —  zna  

lazło ty le czasu , aby osobną im prezą gw ia

zdkow ą spraw ić nam  jeszcze jedną m iłą  
ucztę duchow ą, a najb iedniejszym naszego  

m iasta nieść tak konieczną pom oc m ater

ia lną.
Jak się dow iadujem y, sk ładać się będą  

na program : w ystępy chóru oraz now o 
utw orzonego przy chórze zespołu m uzyczne  

go . odczyt ks. prof. B rejsk iego i koncert 
na harm onju in znanego nam  już ch lubnie  

ks. M ów ińsk iego .
C eny m iejsc (rez. 150 zł., siedź. 1 ,00 zł. 

w stęp na salę 0 ,50 zł. a dla m łodzieży szkol 

nej 0 ,30 zł.) są tak ułożone, że w szyscy z te j 

uczty korzystać a tem  sam em  do tak w znio  
słego celu przyczynić, się m ogą.

A zatem  śp ieszm y społem na w ieczór  
kolęd w dniu 7 b . m . o godz. 7 na sali p . 

K aczyńsk iego .

0  N a  r e p l i k ę  p .  b u r m i s t r z a  w  o d p o 

w i e d z i . N a  rep likę p . burm istrza odpo 
w iadającą na zarzu ty m oje, podniesione  
w notatce zaty tułow anej „P ińsk ie bło ta  
zapanow ały w W ąbrzeźnie" a um ieszczo
nej w nr. 33 „G azety W ąbrzeskiej" je
stem zm uszony dać następującą odpo 
w iedź:

O dnośnie do punktu pierw szego to  
stw ierdzam , że „przejaskraw ien ie" w zględ  
nie „zabarw ien ia" niew łaściw ego w m o 
je j’ notatce m ógł się dopatrzyć jedynie  
człow iek do kry tyk i nieprzyw ykły . U spo 

Z am iana pom iędzy Japonją  a S zw ajcarię .
W  roku  1872 w ysłano  z Japonji na  pew ną, w ystaw ę do W iednia dzw on św iątyn i 
w S zinagaw a (na lew o); D zw on ten znalazł się jak im ś dziw nym  trafem  w  m u 
zeum  w  G enew ie. N a prośbę rządu Japo  ńskiego S zw ajcarja zw róciła dzw on ten  

Japonji a otrzym ała za niego staroży tną la tarn ię kam ienną (na praw o).

Królewska Nowawieś.
W  odpow iedzi au torow i śm iesznego ar  

tykulu zam ieszczonego w „G łosie W ąbrze  
sk im " (n r- 1) zm uszony jestem zw rócić  
kilka uw ag i to następujących:

P raw dą jest, co zresztą każdy w ie, że  
zb liżają się w ybory do sejm iku pow iato 
w ego. W spom ina au tor notatk i, że roz
bito w okręgu ńaszym so lidarność. K tóż  
jest tem u w inien . C zy nie ci, którzy naj 
m ow ali sam ochody , aby upraw iać „kom 
prom isy" a w rezu ltacie tego w ysunąć  
listę nr. 1 i w iele innych? C ałe obyw a
te lstw o poznało się na lisach , którzy  
gw ałtem do sejm iku chcą się dostać i w  
tym celu zw oływ ali zebran ia , posiedze 
nia, rozm ow y lip . A le czyż z tym i ludź
m i m ogli w spółpracow ać rozsądni obyw a
te le? N ie. Z m uszeni byli w ysunąć w łasną  
listę nr. 4 . N am nożyło się w naszym o- 
kręgu list jak grzybów  po deszczu stw ier
dza au tor. L ecz któż tem u w inien? N a  
pew no w ie sam au tor, ty lko nieodpow ie  
dział, że m a na m yśli kandyd atów z li
sty nr. gdyż to są ci, którzy spow o
dow ali w ielką liczbę list Z aiste porusza  

sobien ie tak ie jest zgubnem , gdyż V ^ty-  
ka jest przecież bodźcem  do w ydajnej pra  
cy .

W  punkcie drugim , nie odpow iada p . 
burm istrz isto tn ie na staw ione pytan ie . 
F akt jest fak tem , że „deptak" przy ulicy  
C hełm ińsk iej był w stan ie niem ożliw ym , 
czem u dow odzi fak t, że został obecnie na 
praw iony . M ów ił p . burm istrz , że napra
w a nastąp iłaby i bez m ojej in terw encji, 
ty lko jeszcze nie nadszed ł czas na to . —  
C zyż w ięc obyw atele m ają czekać napra 
w y, aż M agistrat pow ołany do czuw ania  
nad porządkiem , będzie m iał odpow iedni 
czas na napraw ę? C zy w yznaczenie ter
m inu zabezpiecza nas od m ożliw ych w y 
padków ? Z aiste jest to bardzo ciężko po 

ję te .

D alej tw ierdzi p . burm istrz , że utrzy 
m anie porządku na odcinku drogow ym  
począw szy od m ostu cięży na w ydziale  
pow iatow ym . S am o utrzym anie porząd 
ku , t zn . sprzątan ie bio ta i śm ieci należy  
po m yśli ust. z dnia 7 . 10 . 21 r. art. 10 do  
zarządu m iasta . P ow ołu jąc się w ięc na  
przep isy porządkow e słuszn ie dom agam y  
się od m iasta usuw ania bło ta i śm ieci.

W  czw artym punkcie odpow iedzi p . bur  
m istrza dow iadujem y się , że sk ładanie  
śm ieci i gruzów przy jeziorze jest celo 
w e. G odzim y się z tem . A le fak tyczn ie  
sk łada się tu nie ty lko śm ieci, lecz i tak ie  
„rzeczy", które o ileby częściow o nie były  
zab ierane przez ro ln ików z Ł abędzia jako  
naw óz, to na pew no takby zgęściły po 
w ietrze, że przejście przez w spom niane  
m iejsce w le tn iej porze nie byłoby m ożli
w e bez m aski gazow j,

W  dalszym ciągu kom unikuje p . bur
m istrz , że w celu zaopatrzen ia nas w w o 
dę w czasie ostatn iej zim y czynił w szyst
ko co m ógł. W ierzym y m u, ale niestety , 
trudno przypuścić , że jest m ożliw em zno 
sić w odę z m iejsca o 400 m tr. odleg łego . 
W  dodatku znoszen ie w ody cięży ło na ko  
bietach, których m ężow ie za dnia są przy  
pracy . M oże w ięc w przyszłej zim ie po 
leci się nam  w odę sprow adzać z ciep łych  
krajów ? Z uw agi na nadchodzącą zim ę  
pozw olę sobie zw rócić uw agę, że otw iera
nie hydrantów celem ich zluźn ien ia spo 
w odow ało , żc ru ry w ciągu jednej nocy  
pozam arzały . I to jest przyczyna braku  
w ody w naszej dzieln icy .

O dnośnie do punktu 6 dotyczącego o- 
św ietlen ia , to zostaw iam to na późniet 
gdyż spraw a w ym aga szerszego om ów ie

nia.
O byw atel z w ybudow ania.

au tor w sw em artykule rzeczy przykre, 
a le jak m oże, on popierać ludzi, którzy  
złem u są w inni. W szyscy obyw atele na 
szego okręgu są zgodni, że lista nr. 1  
w ysuw a kandydatów , którzy na stano 
w isko w sejm iku abso lu tnie się nie na 
dają. W  czem  się w yraziła ich praca spo  
łeczna? C zy w tem , że sprzedali m le
czarn ię (spó łdzieln ie) w ręce pryw atne?  
C zy to jest ta „pożyteczna praca" daw niej 
szego członka sejm iku , a obecnie kandy  
data listy nr. 1?

M y obyw atele K ról. N ow ejw si do sejm i 
ku w ybierzem y ty lko tak ich ludzi, któ 
rzy w e w łasnym w arsztacie dobrze pra 
cow ać um ieją , co kw alifiku je ich jako  
dobrych pracow ników na niw ie sejm iko 
w ej. Z aiste ośm ieszy ł się au tor tw ier
dząc, że nie należy popierać człow ieka, 
który kupił sobie w łasny sam ochód . M y  
tw ierdzim y, że kto uczciw ie pracu je m o 
że sobie kupow ać kupow ać co chce i to  
będzie nam  zaw sze św iadectw em , że pra  
ca tego człow ieka jest w ydajną. N iech  
w ięc naprzód pp . z listy nr. 1 pokażą, że  
um ieją pracow ać także i w sw ej zagro 

dzie, a potem niech się biorą do pracy  
dla dobra ogółu . N arazje nic nie jest 
nam znane, coby m ogło ich polecić do  
sejm iku . P rzeciw nie, w iem y w szyscy , ze  
praca jch zw łaszcza w okresie obecnym  
przyniosła ow e „m nożenie się list jak  
grzyby do deszczu". Z a taką robotę m o  
żna ludzi ty lko potępić . M ożeby w ięc 
au tor w spom nianego artykułu nie m ie
szał się do spraw jem u nie znanych i w  
te j spraw ie głosu nie zab ierał. K łam liw a  
jego opin ja w e w yborach uczciw ym lu 
dziom z listy nr. 4 abso lu tn ie nie zaszko 
dzi, ale prosim y nas nie opisyw ać jako  
byśm y m ieli so lidaryzow ać z rozb ijacza-  
m i jedność, którzy w ysunęli listę nr. 1 .

!_________ ■U I”_________ BW

Rozpraszanie bolszewików.

W arszaw a, 28 . 12 . K A P .
„B ezbożnik" podaje, że w w ielu szko 

łach M oskw y nauczycielow ie kom unistycz
ni nakazali sw ym uczniom udać się pod
czas św iąt B ożego N arodzenia do położo  
nych w okolicy ich m ieszkań św iątyń , by  
zanotow ać nazw iska tych w iernych , któ 
rzy w zięli udział w nabożeństw ach . S pisy  
tych nazw iska uczniow ie obow iązan i byli 
dostarczać codziennie.

W spom niane pism o zachęca nauczycieli 
w szystk ich inych szkół, aby poszli w śla
dy sw ych kolegów , zaznajam iających  
sw ych w ychow anków ze sztuką denuncjo- 
w ania. D zieci te m ają denuncjow ać nie  
ty lko sw ych rodziców i znajom ych , ale  
rów nież i sw ych kolegów szkolnych . W  
nagrodę szp iegujące dzieci m ają otrzym y 
w ać ozdobne książk i oraz w ejść do klubów  
kom unistycznych .

„P raw da" ogłosiła niedaw no zakaz ko- 
m isarjatu sztuk i bran ia udziału artystom  
w śp iew ach w św iątyn iach . W czasie  
św iąt B ożego N arodzenia odbył się cykl 
przedstaw ień oraz dem onstracy j film ów o  
charak terze an tyrelig ijnym . R adjo-uniw er-  
sy tet w ygłosiło ogółem  68 konferencyj an- 
ty relig ijnych .

Komorne lokali jednoizbowych 
w r. 1930.

N a zasadzie ustaw y o ochronie lokato 
rów m ieszkania jednoizbow e w ostatn im  
kw artale roku 1929 płaciły 79 procent 
norm y zasadniczej, to jest ceny , jaką p  a-  
cono w lipcu roku 1914 .

W  pierw szym kw artale roku 1930 ko 
m orne to w zrasta o 6 proc, i w ynosić bę
dzie 85 procent.

W  kw artale drugim  roku 1930 od kw ie
tn ia do lipca sum a pow yższa w zrośn ie o  
now e 6 proc, i w yniesie 91 procent norm y  
zasadniczej------ ---------

W  kw artale trzecim  do 91 procent , przy 
byw a 6 procenty w obec czego kom orne od  
1 lipca do 1 październ ika w yniesie 97 proc.

Z dniem 1 październ ika kom orne osią
ga już 100 proc, norm y z roku 1914 .

C elem  uśw iadom ienia czy teln ików  co dp  
podstaw y obliczeń , poniżej pedajem y kluoz  
przerachow ania norm  przedw ojennych:

1 rubel = 2  zł. 66 gr.. 1 m arka  niem iecka  
= -. 1 zl. 23 gr., 1 korona austro-w ęgierska =  
1 zł. 5 gr.

112 i pół godzin gry na 
fortepianie.

N ow ozelandczyk A lbert S teel pobił św ia  
tow y rekord gry na pian inie . S teel grał 
nie ustając 112 godzin 30 m inut. Ś w iatow y  
rekord ustanow iony przez am erykańsk ie 
go nauczyciela gry na fo rtep ianie C am pa  
w ynosił 112 godzin 12 m inut.

„Marynarka" bolszewicka.
S ow ieckie krążow nik i „P azyska K om u  

na" i „P rofin tern" które niedaw no baw iły  
w B reście , jak się obecnie okazuje obfi
cie kolportow ały bibułę ag itacy jną. W ięk  
szość bibuły drukow ana była po rosyjsku, 
tak , że nie na w iele się propaganda zdała . 
R obotn icy arsenału , gdzie reparow ane by 
ły krążow nik i sow ieck ie złoży li bibułę w  
zarządzie . 24 robotn ików , którzy praco- 
w ali przy napraw ie krążow ników sow iec
kich jadali w czasie pracy z kotła m ary 
narzy . R obotn icy -- F rancuzi skarżą się  
obecnie na sow iecką kuchnię. M akarony , 
ryż, kartofle i rzadko kiedy m ięso , nie  
sm akow ały im , a szczupłość porcji po 
działała na nich odstraszająco . R obotn i
cy ci chętn ie pożegnali czerw one krążo 
w niki.

„O żenię się z tobą ty lko  jeśli m i obie
casz, że w stąp isz do film u".

„C hętn ie, ale to daje m ale dochody;  

jako bileterce w  kin ie ofiarow ano m i 
ty lko piętnaście zło tych na tydzieA ,
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To i owo.
Orkiestra, złożona z niewidomych. - Encyklopedia „głucho

niemoty". - „Rekordy"państwa watykańskiego.
To i owo.cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Współczesne metody nauczania niewi
domych pozwalają nie tylko na nauczanie 
czytania i pisania, lecz umożliwiają rów
nież naukę muzyki. Jak świetne wyniki o- 
siągnąć można w tym zakresie o tem  
najlepiej świadczy, że za najlepszą w  
Anglji uchodzi szkocka orkiestra, złożona 
wyłącznie z niewidomych od urodzenia. Je 
dynie dyrygent tej orkiestry posiada 
wzrok, przyczem dyryguje on przy pomocy 
specjalnego, bardzo oryginalnego narzę
dzia.

Składa się ono z odpowiednio skonstru
owanej klawjatury i systemu sznurków, 
połączonych z nogami każdego z członków 
niezwykłej orkiestry. Dyrygent podaje 
rytm danego utworu muzycznego przez 
naciskanie odpowiednich klawiszów, które 
powodują silniejsze lub słabsze pociągnię
cie sznurka. Członkowie orkiestry odczu
wają najlżejsze nawet pociągnięcie sznur
ka i w ten sposób dostosowują się do ryt
mu.

Stosunek do ludzi ułomnych ulega w o- 
statnich dziesiątkach lat daleko idącym  
przeobrażeniom; istnieje kierunek wśród

Ukraińcy tworzy własny prze
mysł naftowy.

W Borysławiu zawiązała się pierw
sza ukraińska spółdzielnia dla eksploa
tacji ropy pod nazwę. „Kipiaczika".

Kooperatywa postawiła sobie za za
danie stworzenie ukraińskiego przemy
słu naftowego przez stopniowe rozsze
rzanie ukraińskiego stanu posiadania w 
zagłębiu naftowem.

Równocześnie zaczęły się pojawiać 

polityków gospodarczych (Ford), by ludzi 
tych wciągnąć do pracy produkcyjnej na
wet w wielkoprzemysłowych zakładach. 
Ewolucja ta wymaga oczywiście gruntow
nych studjów nad zagadnieniami kalectwa 
i oto w roku 1929 ukazała się encyklopedja 
w języku niemieckim o jednej z często 
spotykanych form kalectwa t. zw. „głucho
niemoty". Olbrzymie to dzieło obejmuje 
biologję, pedagogikę i socjologję głucho
niemych. dając całokształt wiedzy o tem  
kalectw-ie.

♦ ★ *

Państew-ko Watykańskie posiada cały 
szereg „rekordów światowych ’. Jest więc 
państwem najmłodszem, najmniejszem, 
najbogatszem w zbiory artystyczne, a po
nadto jest najbardziej narodowościowem, 
gdyż 526 mieszkańców należy aż do 11 na- 
rodowści. Najwięcej, bo 389 jest Włochów, 
drugie miejsce zajmują Szwajcarzy, z po
śród których — jak wiadomo — ■ rekrutuje 
się gwardja papieska, jest ich 113, Fran
cuzów jest 11, Niemców 5, Hiszpanów 2 i 
po jednym: Amerykanin, Austrjak, Abisyń 
czyk, Belg, Holender i Norwegczyk. Wszy 
scy mieszkańcy za wyjątkiem Abisyńczy- 
ka, są katolikami.

w prasie ruskiej artykuły, omawiające 
tę sprawę.

Na wiadomość tę o tyle poważnie 
należy zwrócić uwagę, że Ukraińcy ma
łopolscy są w przeważnej części właści
cielami terenów nie  wy  zyskanych zaś na 
terenach kopalnianych mają poważne 
udziały.

Muzeum... lalek.
Mona clij um. 31. 12.
W Neustadt slynącem z rozwiniętego 

przemysłu zabawkarskiego, a szczególnie

I
z produkcji lalek, zostało założone pierw
sze na świecie muzeum lalek. W muzeum  
tem wystawione będą wszystkie nowości 
w zakresie produkcji zabawek, zaś w od
dziale historycznym wystawiona zostanie 
kolekcja lalek i zabawek od najdawniej
szych czasów istnienia ludzkości.

Wyrok na fałszerzy biletów  
kolejowych.

Wilno, 31. 12. .
Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym rozpa

trywano sprawę fałszerstwa biletów kole
jowych. Sąd Apelacyjny zatwierdził wy
rok Sądu Okręgowego, skazując kierow
nika wydziału kontroli wileńskiej dyrek
cji kolejowej Szmidta na 5 lat więzienia, 
i urzędnika Czebotarewicza na 3 lata wię
zienia, zaś kierownika wytwórni biletów  
Osicę uniewinnił.

Leciwa gęś,

— Gęś, którą mi pani sprzedała na 
święta, byia okropna; nikt tego nie chciał 
jeść!

Ogłoszenie.
Właścicielom nieruchomości zwraca się 

niniejszem uwagę na § 4 statutu miejsco
wego dotycz, używania miejskich przewodów  
wodociągowych z dnia 23 kwietnia 1902 r.

Po myśli tego statutu ciąży obowiązek 
zabezpieczenia w głównej mierze wodomierzy  
przed zamarznięciem wodomierzy, na właści
cielach odnośnych nieruchomości.

Za uszkodzenie wodomierza wskutek 
jego niedostatecznego zabezpieczenia, odpo
wiada w całości właściciel nieruchomości.

Wobec zbliżającej się pory mroźnej, 
należy niezwłocznie przystąpić w interesie 
własnym do zabezpieczenia wodomierzy  przed 
mrozami.

Magistrat — Wodociągi Miejskie.

— To dziwne: przecież ta gęś przez pięt, 
naście lat brała pierwsze nagrody na wszy
stkich wystawach drobiu.

Rodzaj żeński.

— Dlaczego planeta nasza, ziemia, jest 
rodzaju żeńskiego?

— Prawdopodobnie dlatego, że wiek jej 
nie jest dokładnie znany.

Inicjatywa.

— Nie wiedziałam, że pan Kazimierz 
miał zamiar zaręczyć się z tobą pod cho
inką.

— To było też niespodzianką, którą 
przygotowałam mu na gwiazdkę.

Młodociany militarysta.
— Synek mój życzył sobie na gwiazdkę 

pancernik, żołnierzy ołowianych i armatkę.
— I spełniłeś jego życzenie?
— Nie, poradziłem mu, żeby „ograniczył 

sw'e zbrojenia".

Wydawca i redaktor odpowiedziahy: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolność 55. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiala.

Druk: Drukarnia Toruńska S. A,

Garbarnia
i kuśnierstwo

TORUŃ, Stroma 8 (Rybaki) 

przy parku miejskim
Garbuję i farbuję skóry, 
futrzane, dofarbuję także 
futra wyszarzałe jak fokowe 
lisy skunksowe i t. p. Prze- 
fasonywa się futra i kołnie
rze jaknajtaniej i fachowo. 
Mam na składzie gotowe 
wygarbowane skóry owcze 
biaie, czarne, błamy, koce 

futrzanne i inne skórki 
po tanich cenach.
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Baczno# obywatele powiatu!
Okręg wyborczy nr. I. Gminy: Jarantowice, Buczek, Sicienek, Łabędź, Cymbark, Uciąż, Król. Nowawieś, Płużnica, Pień! 

Ostrowo, Czaple, Trzciano. Obszary dworskie: Orłowo, Buk, Sitno, Mgowo, Gziki, Nie  lub, Pn 
dwórz, Bartoszewice: Sosnówko i Wronie głosują przy wyborach do sejmiku na listę 

nr. 4 kandydatem Teofilem Kowalskim.
Okręg wyborczy nr. III. Miejscowości.’ Lipnicy, Gaj, Kurkocin, Pułkowo, Lodowo, Mokrylas, Radowiska, Kujawa, Galcze" 

ko, Lisewo, Nowawieś, Zawada, Owieczkowo, Hamer itd. głosują na listę 

nr. 2 kandydatem p. Franciszkiem Wrzesińskim.
Okręg wyborczy nr. 5. Miejscowości: Dębowałąka, Niedźwiedź, Łopatki, Książki, Piwnice, Gzystochleb, Myśliwiec Frydł 

chowo, Osieczek, Jaworze, Brudzawki, Zaskocz i Wałycz oddadzą głosy tylko na listę 

nr. 4 kandydatem ks. dziekanem Łowickim.

W piątek, dnia 3-go stycznia 1930 r. o godzinie 8,15 wieczorem, 
wyświetlany podwójny program jako pierwszy■ A| f yy | wyświetlany poowojny program jako pierwszy NASTĘPNY PROGRAM:

K lN Wll! n o c e  w ie d e ń s k ie  Kozacy■ I) VI vilbU S jako drugi na ogólne życzenie Szanownej Publiczności **

NASTĘPNY PROGRAM:
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o.,.. I „PODWÓJNE ZYCIE
wł. Fr. Szymański. fi z s[ynną naszą rodaczką P O L A N E G RI. W. 145

I W SOBOTĘ. KINO NIECZYNNE. W SOBOTĘ. KINO NIECZYNNE.

Wkrótce

„TRZY NAMIĘTNOŚCI
z IWANEM PETROWICZEM.

Chcesz ugasić pragnienie lub inną zachciankę, pij tylko 

POMORSKIEGO BROWARU „ŚMIETANKĘ” 

„Śmietanka Pomorska"

i „Karamel Pomorski"
To na.lepsze piwa z pośród wszystkich piw reklamowanych 
Tak twierdza znawcy! Tak twierdza lekarze!
Lecz co najważniejsze —  jest to piwo prawdziwie polskie 

bo Browar Pomorski w czysto polskich rekach jest. 

„BROWAR POMORSKI“ 
właśc. Józef Chronowski, T o r u ń-P o d g ó r z.

JEDYNY^ZASTĘPCA NA WĄBRZEŹNO I OKOLICE

Ińiiln Mi hlg
W środę dnia 8 stycznia od godz. 

10-tej przed południem począwszy, 

sprzedaż drzewa 
w Czystochlebiu, w oberży p. Mara- 
sińskiego. Ze szlaku Zg. 10 sprzeda się; 

dĘby, jesiony, wiązy, brzozy, drągi, 

długie i drzewo opałowe. w-i46

Ze szlaku  IZg przetrzebienia  jodeł drągi
il t III kl., kupy drągowe i chróst III ki.

Chcesz otrzeć
posadę? Mus:sz.oń« 
czyć kursy fachoi ko
respondencyjne pso
ra Sekułowjcza, rsza 
wa. Żórawia 42zjrsy 
wyuczają Jstowi bu
chalterii, rechuwo- 
ści kupieckiej, kspou 
dencji handlowenenc 
grafji. nauki, ndlu, 
prawa, kaligrafjpisa- 
nia na mąszynt to
waroznawstwa. igiel- 
skiego, frandtgo, 
niemieck’ego. owni, 
oraz grama ykf skiej. 
Po ukończeniu *iade« 
ctwo. Żądajcie spek- 
tów. i 1756

Poszukuję

kładac
płytek glazt/anych 
(flisenleger). Dzwi- 
kowski, budc arch., 
Inowrocław, ircowa 
nr. 29. 13797


